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Wagony kolejowe z aluminjum. Fragment portu w Kopenhadze.

Niemiecki komunikat wojenny. ł

m / g o c ą c a  k l ę s k a  w o j e n n e j  m

Dziewięć pańceFników wojennych ciężko uszkodzonych.
od lisio do Narwiki odbyło sic zgodnie

Berlin, 11 kwietnia. Naczelna komenda 
armji niemieckiej donosi: ,

Na Zachodzie nie byłó poważniejszych 
wydarzeń.

W ciągu dnia 9 kwietnia przeprowadza^ 
nr operacje wojskowe celem zabezpieczenia 
neutralności Danji i Norwegji przy jiyciu 
sianych Jeumostek armji lądowej, marynar­
ki wojennej i floty lotniczej, pozostających 
pod naczelną komendą generała piechoty 
von Falken horstu, przy użyciu cii .nor-kich 
pod rozkazami generała-admirała Ssał 
wachtera i admirała Cferlsa oraz przy u- 
życiu licznych eskadr floty powietrżnBj 
r _ t  kierownictwem generała-,ii rucznik i 
Geisslera, działających w ścisiem porozu­
mieniu.

Wojska zmotoryzowane i oddziały pan̂  
cerne pod kierownictwem generała lotnic­
twa Kaupischą iłrzekroozyły rano granicą 
niemi ecko:d lińską i szybkim marszem ob­
sadziły Jutlaodją, pósńwająe się planowo 
przez Apenrade i Esbjerg.

Skutkiem niedostatecznego przekazani- 
rpzkazów oddziałom wojek duńskich w kil­
ku < #yp&Jkach doszło do małych potyczek. 
Zostały one zakończone przez wysłanie Wy- 
jaśnienia aowodcy Wojsk duńskich o za­
rządzeniu rządu duńekiego, który polecił 
niestawiańia żad,iego oporu.

Równocześnie z obsadzemem Jutlandji 
wojska niemieckie przy współdziałaniu odr 
działów lądowych, marynarki, i floty po­
wietrznej wylądowały w, Małym Bełćl“ 
pod Middlefahrt, w Wielkim Bełcte pod 
Korsoer i Nyborgienh oraz w Gjedser ce­
lem ohsailzenia wysp. Kopenhaga została 
obsadroua we wczesnych gadzinach poran­
nych bez walk. Przez pały dzień flota po­
wietrzna dokonywała lotów wywiadow­
czych nad Danją i zapewniała bezpieczeń­
stwo posuwającym się naprzód oddziałom.

Przy obsadzaniu ważnych ze wZglęriów 
wojskowych punktów oparcia i Norwegji, 
w niektórych miejscach armja norweska 
stawiała opór, pi Etdewszyetkiem więc pod 
Horton na południe od Oslo oraz w Chri- 
s iansand. Opór ten został jednakże wszę­
dzie przełamany, dzięki wzorowej współ­
pracy wszystkich oddziałów armji niemiec­
kiej. Forty we fjordzie Oslo zostały zdoby­
te w ciągu dnia i zmuszone do _milczenia. 
M. ’ n. znajdują się w rekach niemieckich 
miejscowości Naryik, Drontheim, Bergen,

Stayaoger, Egereund, Christiansand,, Aren- 
dal i Oslo.

Marynarka^ wojenna wypełniła powierzo­
no jej zadanie. Polegało ono na tein, aby 
zabezpieczyć całość operacyj1 przed wielo­
krotnie przewążającemi siłami morskiemi 
angielskiemi i frąncuskiemi oraz umożli­
wić transport i wyładowanie wojsk w ca­
łej rozciągłości.

Wylądowanie wojsk niemieckich zostało 
przeprowadzone na wszystkich miejscach 
od Oslo dr, Narvik, co t wyczynem do­
tychczas nieznanym w dziejach wojen mor­
skich

Podczas przybijania do portów mary­
narka wojenna przełamała stawiany jej o- 
pór. ł ud Oslo działa okrętów wojennych 
zmusiły d> milczenia ciąż kie baterjo przy­
brzeżne. Podczas tej akcji krążownik 
„Bluecber“ doznał poważ ych uszkodzeń. 
Natknał się on podczas dalszego 'wdziera­
nia1 gie do portu na zaporę, założoną przez 
Norwegów i zatonął skutkiem najechania 
na kilka min.

Krążownik „Karlsruh “  po pokonaniu 
Oporu w Christiansand i po zabszpleczepiu 
lądujących wojsk, został c tężko Uszkudz a - 
ny i zatonął,

Załogi obydwóch okrętów został, w wię­
kszej części uratowane i wysadzone-ną^ ląd.

Operacje wojenne na morzu trwają w 
dalszym ciągu, Dopiero po ich Zakończeniu 
da sie w pełni ustalić straty poniesione 
przez siły morskie angielskie i francuskie,

Lądowanie wojsk niemiecKich 
z planem.

wynikłe skutkiem działania niemieckiej 
marynarki wojennej.
- Planowane przez Auglję obsadzenie Raź­
nych norweskich pjuktów oparcia m;ało 
nastąpić natychmiast po założeniu zapór 
minowych na norweskich wodach teryto­
rialnych.

Akcja niemiecka uprzedziła te zamiary 
Zaledwie o 10 godzin.

Wyznaczone dó tego celu siły morskie 
Wielkiej Brytanji, stwierdzone przez wy- 
wiadowów, oraz okręty transportowe, za­
stały wczoraj u  godzinach popołudniowych 
zaatakowane prz:* niemiecką flotę powie­
trzną i decy lująco rozbito. Prawi, wsryst 
kie nieprzyjacielskie okręty wojenne o- 
trzymały trafienia bomb ciężkiego kalibru.

W  szczególności zostały trafione:
1 oktety linjowe, każdy dwoma, wzglę­

dnie trzema bombami.
2 krążowniki, każdy po jednej bombie.
2 ciężkie krążowniki, z tych jeden dwoma 

bouinami, a Jeden jedną bembą,
1 ciężki krążownik został zapalony skut­

kiem bomby.
2 okręty transportowe został? trafione 

pojedynczemi bombami.
Eskadry samolotów myśliwskich zabez­

pieczały przedsięwzięcia przez roztoczenia 
straży nad zachódniekn •wybrzeżem Danji 
i  Norwegji era? nad zatoką niemiecką.

Jeden hydroplan angielski typu „Sunder- 
land* został zestrzelony. Dalsze obsadza­
nie Norwegji postąpuje szybko i planowo.

Atak Anglii m Narwik ze sta l odparty.
Berlin, 11 kwietnia. — Naczelna komanda 

armji niemieckiej komunikuje:
We wczesnycłt godzinach porannych dnia 

10 kwietnia angielskie siły morskie umiło­
wały wtargnąć do Narvik. Atak teji został 
odparty przez znajdując- się tam jedn»szkl 
marynarki wojennej niemi—:kiej, która 
wyrządziła cnaczne szkody Anglikom.

Trzy brytyjskie ścigacze zostały zniszczo­
ne. Pożatem brytyjska admiralicja przy­
znała się, że także i czwarty ścig acz odniósł 
powainh uszkodzenia i jest niezdolny do 
walki.

W  dniu 8 kwietnia zatopiono przy Inne]

sposobności jeden brytyjski ścigacz.
*  *  *

Brytyjska admiralicja dorosi: O wscho­
dzie słońca dnia 10 kwietnia bry tyjskie ści­
gacze zaatakowały nieprzyjacielskie siły 
morskie w Naryik, przyczem natrafiły na 
zacięty kontratak. Okręt angielski „Hun­
ter** został zatopiony a drugi okręt „Har- 
dy“ został wyrzucony na ląd. Pozostałe 
okręty angielskie wycofały się. Szczegóły, 
dotyczące strat na okrętach, nie są jeszcze 
znąńe, pełna lista strat zostanie jednak wy­
dana w możliwie najkrótszym czasie, a ro-

aziny żołnierzy moga być pewne, że zostaną 
powiadomione telegraficznie o losach ich 
bliskich

Niemieckie loty w yw ia d o w c ze  
na szerokim  froncie.

(= )  Berlin, II kwietnia. Niemieckie siły 
lotnicze wykorzystały dzień środowy do zago­
spodarowania się na swoich nowych siedzi­
bach w Nuiwegji i Danji.

Z wybrzeży duńskich i norweskich przepro­
wadzono loty patrolowe. Maszyny wywiadow­
cze odbywały rajdy na szerokim froncie nad 
całem morzem Północnem jat i nad Norwe- 
gją. Eskadry myśliwskie we wzmocnionych 
składach czuwały nad bezpieczeństwem we 
wnętrzu zatoki Niemieckiej przed nalotami 
nieprzyjacielskiemi.

Na froncie zachodnim nie było nalotów nie­
przyjacielskich. Niemieckie samoloty wywia­
dowcze dokonywały lotow informacyjnych 
nad północną i środkową Francją.

Szwecja przestrzega 
Ścisłej nentraiooScl.

(= ) Berlin, 11 kwietnia. Rząd niemiwkl 
wręczył we wtorek rano rządSwi szwedz­
kiemu i lemorandum, zawiDfaJącc pewne 
zapytania i prośby odnośnie do stanowi­
ska Szwecji webec niemieckich kroków w 
Danji I N rwegji,

SzwedzKi minister spraw zagranicznych 
wręczył we wtorel) wieczór posłowi nie­
mieckiemu odpowiedź pa powyższe m em ór 
randum. Rząd szwedzki stwierdza W ewej 
odpowiedzi, że zamierza *rwrć na swem 
stanowisku przestrzegania ścisłej neutral­
ności i nie zamyśla podjąć żadnych kro­
ków, 'skierowanych przeciw niemieckim 
zarządzeniom w Danji i norwegji. 
szwedźM, podkreśla ’dalej w swej odpowie­
dzi. że nie zamierza' podjąć jakichkolwiek
zarządzeń, któro mogłyby dać po wód do 
zatargu pomiędzy rządem niemieckim i 
szwedzkim, (p)

Szwecja pragnie sic utrzymać 
zdała od konfliktu.

(= ) Sztokholm, 11 kwietnia. O przebiegu 
poufnego posiedzenia parlamentu szwedz­
kiego nie wydano dotychczas komunikatu 
urzędowego.

Jak słychać, premjer Hansson wygłosił 
przed parlamentem bardzo poważną mo­
wę, w której podał do wiadomości posłów 
treść memorandum niemieckiego do rządu 
szwedzkiego oraz tekst odpowiedzi szwedz­
kiej. Według informacji, premjer podkre­
ślił z naciskiem, iż obrana przez rząd poli­
tyka jpst Jedyną, jaka umożliwia Szwecji 
trzymanie się zdała od konfliktu.

Według dalszych! pogłosek, pod wraże­
niem mony premjera nie podniósł się z 
ław poselskich ani jeden głos opozycji. 
Głosowanie prawdopodobnie jeszcze się 
nie odbyło.

Jjrzed
Iwanyi

niedawnym czaeem koleje włoskio “wprowadziły nowy typ wagonów, zbudo- 
ych z aluminium. Wagapy te zdały e gzamin sprawności doskonale. Zdjęcie na- 

ize pnodaśawla Jedea z takich wagonów aluminjowych.

Anglicy nie zdołali urzeczywistnić swego planu obsadzenia Danji. Wojska niemiec­
kie uprzedziły Ich. Zdjęcie nasze przedstawia fragment portu w Koprnhadze, wy-

psłnlony okrętami.
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Banja znajduje sia pod pewna ochroną
armji nietn;‘eek?ej.

j, f m‘> Kopenhaga, 11 kwietnia, Herwszy 
flzień nezpiecanej ■ochrony mil.ainosei I)a- 
aji przez wojska iiinulecki^ upijną! w sto­
licy i w caiyu kraju w zupełnym spok„ju.

towsrechny posłuch znalazła odezw>„ rzą­
du dunskiegf o zachowanie roztropnego i 
Spokojnego stanowiiska, oraz ojcowski apel 
króla o zachowanie się poprawne i godne. 
Niema już niewątpliwie HffióSo, ktoby nie 
fedawał sobie sprawy, luL w najbliższym cza­
sie nie doszedł dc przekonania iż angielski 
Ziiimacn na samodzielność małych państw byl 
jedynym powodem, a angielskie akty gwałtu 
przeciw suwerenności i  neutralności Norwe- 
gji ostatnią przygrywką do tego, oo nieolwo- 
lafl.nie stać się musiało. Szybciej lub wolniej, 
zależnie od stopnia zrozumienia sytuacji za­
czyna umacniać się to aóziicie, źe kraj i na­
ród duński został uwolniony oci grożącego 
Boraz bardziej niebezpieczeństwa popadnię- 
cia w ogrom nieszczęścia, mianowicie rozpę­
tania się na tych terenach działań wojennych 
w  ich całej grozie.

Z tem poczuciem Kopenhaga udała się we 
Wtorek bardzo wcześnie na spoczynek, pó 
raz pierwszy

pou znakiem powszechnego 
zaciemnieć iu,

które , .osztą w ramach ćwiczeń ochrony 
. przeciwlotniczej już oddawna było plano­
wane, jednak nieco później, jeszcze w ciągu 
tego miesiąca. Obecnie zostało ono zarządzo­
ne w~ wiórek popołudniu przez rząd t- na- 
fcydimkstowun wykonanie mi to nie na dwa 
tylko dni, jak pierwotnie zamierzano.

Wczesny spoczynek był dla większości 
mieszkańców Kopenhagi naturalntm zakoń­
czeniem. bffrdzo ruchliwego dnia, ponieważ 
przez cały dzień ludzie byli na nogach. Cie­
kawym tłumem sprzyjała przepiękna wiosen­
na pogoda. Każdy chciał upolować przynaj­
mniej jeden egzemplarz ulotki, wydanej przez 
komendę wojsk niemieckich, a które były 
wielokrotnie w ciągu dnia zrzucane uad mia­
stem przez samoloty niemieckie, lub też Chciał 
robacźyć przynajmniej jednego z żołnierzy 
niemieckich, wchodzących w skład załóg, 
miasta.

Wszędzie gazie ukazywali się żołnierze nie-‘.
'3mieccy przyjmowano jełi z szacunkiem, a czę­

sto też z oznakami przyjaźni. Oglądano z za­
interesowaniem uzbrojenie, podziwiano kar­
ną postawę żołnierzy i przyglądano się we­
sołym i zdrowym obliczom młodocianych żoł­
nierzy niemieckich, poczem udawano się spo­
kojnie do domów, czając się bezpiecznymi pod 
tak dobrą ochroną.

Dzienniki wieczorne, które w kilka godzin 
później wyszły o zwykłej porze, zawiei ały 
tylko potwierdzenie tego, co każdy Sam prze­
żył, nauczme widział i słyszał. Odczytywano 
jeszcze raz odezwy króla i rządu, nakładają-* 
ce jako pierwszy obowiązek obywatelski za­
chowanie spokoju i porządku, studjowano z 
hwagą niemieckie memorandum o wydarze­
niach, jakie z konieczności doprowadziły do 
okupacji niemieckiej w interesie samej Da­
nji, której terytorjaltta nienaruszalność i po­
lityczna niezawisłość teraz ł w przyszłości nie

doznają zmiany i stwierdzano z zadowolę- j przeszkodzie, aby życ dalej codziennym try- 
niem, że wszystko pozatem, życie handlowe i I Lem, zarówno w pracy, jak i w rozrywkach, 
ruch uliczny mają przebieg normalny i będą I a więc pójść do teatru, do kina lub do re- 
go miały w przyszłości. Nic też nie stoi na | stauracji.

Krajowi i narodowi oszczędzono
ciężkiej tragerfji.

Oświadczenie premiera Staunin ga w parlamencie duńskim.
(==) Kopenhaga, U  kwietnia. We wtorek 

późnym w.uczorei.i zebrał się parlament 
duński na plenarne posiedzenie nadzwy­
czajni., v czasie którego premj.*. Stauning 
wygłosił oświadczeni*, w którem m. In. 
powiedział:

K ról i minisierjum postanowili, iż ma­
jąc zaufanie do zapewnienia ze strony nie­
mieckiej, że Niemcy wskutek wprowadzo 
nych v czyn zarządzeń nie mają zamiaru 
naruszyć duńskich terytoriów suweren­
nych i niezawisłości politycznej, uciekły 
się do konieczności zmiany porządku wy­
nikłego z obsadzenia teirytorjów. Jedynie 
w tym celu wybrano tę drogę, a^j oszczę­
dzić krajowi i jego ludność, przykrych na­
stępstw, jakie za sobą pociąga etan puj-en- 
ny. Obecny rząa przyjmuje na siebie cał

kowitą odpowiedzialność za powzięci© ta­
niej a nie innej decyzji, a. juhodząe ze du­
sznego zakożenia, że uczyuił to w poczucia 
swej uczciwości, aby uchronić kraj i na­
ród przed ciężkim i twardym losem. Jest 
życzeniem rząau, aby fakt onapacji kraju 
został przyjęty z rozsądkiem i uczuciem, 
jakiemi powinien się odznaczać stary 
szczep norayeki. Kraj musi być ocalony 
przed skutkam" yojny w częm również; na­
ród powinien wykazać swe zrozumienie.

Aiinister Stauning zakończył swe prze­
mówienie życzeniem przywrócenia stosun­
ków pokoj owych między wszystkiOini na­
rodami. Przewodniczący (parlamentu duń­
skiego podkreślił jedność narodu i zgodę 
większości czołnków parlamentu w odnie­
sieniu do deklaracji rządowej.

Olbrzymie zaskoczone w Waszyngtonie
Ameryka zachowa neutrahteść.

(= )  Waszyngton, 11 kwietnia. Okupacją 
Danji i Norwegii stanowiła olbrzymie Za­
skoczenie dla Waszyngtonu, gdzi“ wciąż 
wierzono silnie, iż między Norweg ją i An­
glia dojdzie do poważnych zatargów.

Depesza amerykańskiego posła w Oslo 
zorała  podań- > ‘•'■.'fonicznie pre. ydentowl 
Rooseevltowl i Hullewi, którzy spędzali 
przedłużony wypoczynek r.eiU.t in> zdała 
od Waszyngtc nu. Obal niezwłocznie po* 
wi jcili do stolicy związkowej.

Pozatem panuje jednM yilsb  przekona* 
nie, że Ameryka także przeZ obecny roz­
wój wypadltiSw nie da wciągnąć do wojny 
europejskiej, (p)

„Gdzie jist fleta brytyjska?" — 
pytają się Amerykanie.

(—) Nowy Jork, 11 kwietnia. „New York 
Times*' w sprawozdaniu 0 nastrojach ąmery- 
lęańskicii zaznacza, że wśród ludności panuje 
zdumienie jf tego powodu, iż niemieckiej flo­
cie wojennej udało się przełamać blokadę an­
gielską. „Gdzie jest flota brytyjska, którą każ­
dy uważał za tak silną?", zapytują się po­
wszechnie. Dziennik wyraża podziw ż powodu 
szybkości i bezbłędności, z jaką dokonano 
ostatniej akcji niemieckiej.

Przygnębienie w Paryżu.
Akcjo niemiecka podziałała Jak grom.
( - )  Rzym, 11 kwietnia. Na tumat właże­

nia, jakie wywołała uw ieńczopa powodz ■ 
niem akcja niemiecka w Danji i Norwegii,

w stolicy Francji oświadcza paryski przed­
stawicie) agencji Stefani, że wrażenie na 
opinję publiczną francuską można porów­
nać do działania gromu.

Panuje tam nastrój zupełnej*, przygnę- 
b ..na ponieważ akcja niemiecka przeciw 
francuskim i angielskim naruszeniom neu­
tralności Norwegji przyszła zupełnie nie­
spodziewanie i nieoczekiwanie, (p)

W Loftięnle tnesirój 
przygnębienia.
' rozpętało lawinę". *

( “ ) Amsterdam. 11 kwietnia. „Nieuve 
łtoferdamsche .Conrant" ogłasza korespon­
dencję swojego spiawuzclawcy londyńskie­
go na tema * reakcji angielskiej opinji pu­
blicznej na krók Niemiec w Dauji i Nor­
wegii. Sprawuzdawca podkreśla, że n astr o 
Je publiczr.uści angielskiej, która roctała 
nową sytuacją zupełnie zaskoczona, są 
niezwykli, przygnębiające I przykre. Nie 
można się oprzeć Wrażeniu, że taki rozwój 
Wypadków Angija musi przypisać sama 
sobie i ze przez założenie pól minowych 
na wynrzeżu Nlorwegji AngIJa sama roz­
pętała lawinę.

Słabą pociechę w nowowytworzenej sy­
tuacji starają się w Londj nie znaleźć w 
tem, że żywi się tam nadzieję, iż w Norwe­
g i! znaleziono ©przymiera „ńca takiego, Ja- 
kugo od dawna szukano. W  każdym razie 
wyrażają powszechnie w Anglji zdecydo­

wanie w tym kierunku, iż należy uii*.iell6 
Norwegji pomocy grojskowej w takiej roz­
miarach, jak tylko to będzie możliwe. (pj

wttelo poffslaiHCłdrząd
(= )  Oslo, 11 kwietnia. W  Oslo rozeszły 

się wiadomości że tylko część -ządu nor­
weskiego opuściła O olu i udała się do Ha 
mar. Kilku ministrów zrozumiało koniecz­
ność chwili i pozostało w stolicy Norwegji, 
aby utrzymywać kontakt z niemieckiem 
p_ jelstwem.

Dwaj z pciród ministrów, którzy wyje­
chali do Hamar powrócili do Oslo, 
celem przyłączenia się do pozostałych 
tam członków gabinetu. Jak obecnie sły­
chać, bawiący obecnie, w  Orlo członkowie 
rządu norweskiego nie aprobują polityki 
kadłubowego gabinei i w Ham r, który po­
mimo doświadczeń Polski i Finlandii, po- 
czynr jnycn z polityką pomocową rządu an- 
S. Iskier/o, zupełni zar azrająt .nację 
chce rzucić losy Norwegji jako objekt m_- 
ci.irer angielskich.

Znajdujący się w chwili obicnej w Oslo 
ministrowie pracują nad utworzeniem no­
wego gabiiretu norweskiego.

Według ostatnich doniesień, zosłal n- 
tworzony rowy gabinet ped przewodnic­
twem Yidkuua Quislinga. (pj

Niebezpieczeństwo przerwania tam 
na terenie powodzi w Jugosławjl.
(—) Belgrad, 11 krletnia. Na enach 

powoj; i "■ Jugosł .zji trwa w dalszym 
ciągu niebezpieczeństwo prz >■ wania tam.

W  Z! anych miastach i wsiach nieusra n» 
nie waię się domy. Ewakuowana ludność, 
którą oblicza się na kć.00t została yomie-z- 
czona w prowizoryczny' .i schronieniach, 
gdzie otrzymuje pożwwimic.

Rząd Jugosłowiański, poza lokalną ak­
cją pomocy, wyasygnował 4,5 mil jonów 
dynarów dla ulżenia nędzy, spowodowanej 
powodzią, a ponadto przeznaczył 2,5 miljo- 
nów dyńarów na koszta bezpłatnego roz­
dawania kukurudzy. (p). 4

Ważne rozporządzenie 
Generalnego Gubernatora.

(= ) Kraków, 11 kwietnia. Ukajział się 
dzieamik nozporządzeń Generalnego Gn- 
beraatora Oz II. — Nu. 25 z duaa 6 le­
tnia 1940 r., który zawiera: 6-te rozporzą­
dzenie wykonawcze de rozporządzenia % 
dnia 31 paźd^iennii11 a 1939 r. o administra- 
1 ji poczt i telegrafów w Generalnem Gn- 
bennabarstwie, obwueszozenie o 1 staoowie- 
•niu_ kierowników i ped .omoeników urzędu 
zasiewów w Gen. Gubematorstwie, oraz 
obwieszczeriie o Ustanowieniu pełnomocni­
ka specjalnego dla nadzorowania praw 
m i  ir  ;  wan.a .opy naftowe] L gazów ile- 
mny-h w Gec Gruberuatoarastwiie. :

Dwa aalącizmki do wspomniał! ego dizien- 
nijła jLOzpprządzeń zawierają zi stawienia 
r . lal pocztowych I pocztowych opłat cze­
kowych.

DziennA rozpoiząd eń Gen. Gub. rnufco. 
pa Oz. I I  — nr. 26 z dnia 8 kwiebr h 1&40 
r. zawiera: Obwieszczenie „ ri 2: i ą rani u 
fcrsjdyt. wycń kas Rzeczy Niemieckiej w  
Generalnem Gubernaborsitwie, obwieszcze­
nie o Banku Emis/jnym m Polsce, obwile- 
szuzenie o założeniu oddziałów Banku E-, 
misjjnego -w Polsce na obszarze General* 
neigo Gubeann.atarsk.. a oraz obwiet-Azenio 
o puszczaniu w obici zNitowycn biletów 
Banku Emisyjnego w Polsci.

Oba nnmei*y dziennika rozporządzeń mo­
żna nabywać w urzędzie wydawniczyrr 
dziennika Kraików 1, skrytka pocztowa 
nr. 110. Abonenci na terenie Generalnego 
Gubernatorstwa mogą wpłacać prenume­
ratę na uocatow© konto czekowe Warsza­
wa nr. 4Ó0.

PIO TR  BERZINS.

U

nąŁ
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kasynem giry

Widocznie zakpiła ze mafie — mruk-

W  iiej chwili jednak, jak wyczaję waua, 
ukazała się v w<“jśoia mLJia kobieta. tTbra- 
aia była w wytworną suknię wieczorową 
a głębokim dekoltem. jVkko podmalows na, 
ńwiaojoma swojej narody i urocza w każdym 
ruchu, zwróciła na siebie uWagę wszyst­
kich gońcu, a przynajmniej wiSzysitkich męż- 
cżyizn znajdujących się na sali. Kobiety u- 
granitazyły się do zlustrowania jej toalety 
A fryzury, poczem, stwierdziwszy, źe młoda 
dama ni© ma zbyt kosztownej bikuterji, po- 
wróciły do ewych spraw.

Dziewczyna poczęła wię przesuw ać między 
itóiikamii, kierując _sdę do młodego orfo.Sto,iijyfcuiiii;. o emî  , 7

wieka. Ten zoczył ją  już zdała i kiw«.t
na nią rękoma, grożąc przechodzącym kel­
nerom u/t-ącens-m im z rąk półmisków 
i  potraw?

— Nareszcie pani prayerfai — zawołał, 
Dlactoego kazała mi pani tak dluąo czci ać 
iledy dziewczyna podeszła do mego, — 
na siebie.

— Długo? Przecież dopiero porę minut 
po dziesiątej.

No tak, ale j «  tu czekaun od pół go- 
dziuy.

— Te już ni© moja wmia. Ale Ponieważ 
m±  tu jestem, wiec dotrzymałam już pau-

skiego wamnku, terato kolej na paa.a. l łro- 
ozę o kolację.

— Proszę, oto karta. Niech pani dyspo 
nuje.

Dziewczyna zagłębiła się w spoiS potraw, 
poczem wybrała menu ladwyozaj proste* 
i skromne. Młody człowiek był ponlekud 
zdziwiony tą oględnością dziewczyny, cze­
mu nie omieszkał zaraz dać wyraz.

— To jasne — odpowiedziała_ wesoło — 
nie znam pana przecież i nie wiem, na co 
■pana stać, a ni© chcę pana narażać n'i 
przykrą ewentualność pokrywania rachun­
ku zb51 a ysokiego, jak ma pańską kieszeń.

— imponuje iui pani tą znajomością 
świni a, zwłaszcza przy tak młodym wieku.

—  Czasem właśnie młody Wiek st\. t rza 
Więcej okoliczności do poznania życia, niż 
wiele lat spędzonych w absolutnej niewie­
dzy o tem, co dzieje Sie kółu nn*.

— Coraz więcej zaciekawia mnie pam. 
A le właściwie nie znamy się jeszcze. Moje 
nazwisko brzmi Percy Hojman.

— Bardzo ml orzyjernąie. Ą  mej© Jepry 
Pinktwm. Trochę za poźńó zdał P»a Sóbie 
sprawę ze swego nietaktu. Najprzód Cało­
wać obc , kobietę, wtargnąwszy do je j po­
koju, a potem dopiero, przedstawiać się aej*

— Proszę mi wierzyć, że był fo czysty 
przypadek. Mieszkam o piętro wyżej nad 
jamą. Ponieważ winda mi uciekła z prżed 
nosa, więc poszedłem schodami. Zresztą 
bardzo lubię rłóezyć się po korytarzach 
hotelowych. Czasem można przypadkowo 
dowiedzieć się wielu ciokawycn rzeczy. 
Na przykład dzisia i... Chociaż nie, tą 
wiadomość zostawiam na później. Otóż 
wracając do sprawy pomyliłem się pópro- 
otu o piętro. Klucz nadal się do zamku i  
tym sposobem znaiazłom się w pani po­
koju. Ponieważ cały hotel na górnych pię-

Sach jest mniej więcej jednakowo ume- 
oweny wiec spostrzegam swój oład do-

pi«i-o wtedy, gdy usłyszałem uc. oi nucenie. 
No a wtedy już całkiun świadomie zosta­
łem, aby Zobaczyć właścicielkę pięknego 
giosn, która musiała okazać się bardzo 
miłą i piękną damą.

— Dziękuję za komplement, ale w żad­
nym wypadku nie stanowi on okoliczno­
ści łagodzącej. Czy pan przypadkiem nie 
wie, kto to jest ten starszy pan, który sie­
dzi przy tamtym stoliku obok orkiestry?

— Owszem wiem. Byłem właśnie n jo: - 
tjera, kiedy ten pan przyjechał. Jest to 
jakiś miliarder z Ameryki, który zdaje nę 
ebc« ulżyć swej kieszeni w kasynie. A le 
dlaczego pani interesuje się starszymi, sa­
motnymi mężczyznami?

— To przecież jasne. Chcę nareszcie zdo­
być sobie niezależność...

— Aha. Rozumiem. Przez małżeństwo. 
Tak?

— Nawet niekoniecznie. A le widzi pan. 
Wićle przeszłam już w życiu. Wychowana 
w dostatku, można powiedzieć nawet w 
zbytku, straciłam wcześnie rodziców, a po­
tem pkazało jjńę, że jestem bardzo ubogą 
dżihWeźyuą W y siarczyło tylko ńa śłtuń- 
ozeuie szkoły średniej, a potem trzeba by­
ło wziąć Się do zarabiania pieniędzy. I  nie 
poszło tak łatwo. Ozem ja już nie bylaml 
Próbowałam być fryzjerką, ale wyrzucono 
mnie, ponieważ raz przypaliłam włosy 
stałej klientce zakładu. Potem byłam 
sprze4awCzynią w sklepie z obuwiem- W y­
leciałam stamtąd jak Z procy, bo nie 
chciałam Się zgodzić na propozycje eroty­
czne mego szefa. Potem byłam lordąnser- 
hą, ale musiałam i z tej posady : rezygno­
wać, bo wyrżnęłam w gębę ja iiegoś zbyt 
nabalnego pijaka, który, jak się potem o* 
kazało, być cicnym wspólnikiem baru. Nie 
wiem coby śi« stało jo mną, gdyby ńie 
to, że raz w kawiarni zemdlał jakiś star­

szy pan. Siedziałam niedaleko niego I  
pi< rr sza pospieszyłam mu z pomocą. Po­
niec aż wz.mto mnie za jego kręwaą, prze­
to lekarz kazał mi odwieść go do kliniki, 
Jak się później dowiedziałam moja pomoc 
uratowała mu wprost życie. Chcąc się od­
wdzięczyć wystarał sic mu o posadę w tem 
kasyuie i jestem tutaj. Jak długo? N ie 
wiadomo. Oto moj» curriculum vitae. Aha 
jeszcze muszę dodać, z* mam lat 22, jestem 
niezamężna. To już byłoby wszystko.

— I  teraz poluje pani na starszych pa­
nów?
# — Tak jest. Robię to z całą świadomo­
ścią. Zduję sobie sprawo z tego, że sama 
nie mam hic, a zazr /czaj tak bywa, że 
młody uężożyzna, któregobym mogła po­
kochać, także nie ma nic. Miłość minie 
BZybkó, a cału życie spędzone w dwóch po­
koikach, z wwcznem drżeniem o utrzyma­
nia posady, Wrzeszczące dzieć:, kuchnia, 
narzekania męża... nie, takie życie mi się 
nie uśmiecha. Jestem już zmęczona walką 
o byt i chcę sobie odpocząć.

— A  jeśli pani pozna kogoś taliego, ko. 
go pzni pokocha"/

— To sobi ̂  szybko wyperswaduję. Zresz- 
+a aSitateczi; ,i« miłość to nie małżeństwo. 
Moaua sdę kochać Pizez kilka tygodind, a 
potem powiedzieć sobie dowidzenia.

— Pa^eraża inni© pani tą +j zeźwośeią są­
dów. Gzy może pani ma już jakieś doświad- 
Czerne na tem polu?

— Niech pan sobie wyobrazi, że nie. Po­
mijaj we kilka naiwnych pensjonarskiich mi­
łości no i tej afar^ z brutalom ze sklepu 
z obuwiem, ni© mi&łhm żaanej przygody 
miłosnej. Strzegę się jak mogę i  mam na­
dzieję, ze, mi się to udo,

'C iąg dalszy nastąpi),
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Zaopatrywanie osiedli w wodę
w

Studnie i kanały w starożytność;. -  Woda w wiszących ogrodach Babilonu. -  Pierwsze rury 
z wypalonej gliny. — Wodociągi Rzymu. :ą Nowoczesne sposoby zaopatrzenia miast w wodę.

Kraków, w kwietniu.
W warunkach nowoczesnych miast z ich 

wielopiętrowemi diapaczami trudno sobie 
Wyobrazić mieszkańca pozbawionego wody z 
wodociągów.

Studnia i żóraw pizenoszą nas zawsze do 
jakiegoś małego wiejskiego zakątka lub pro 
wincjonalnego miasteczka.

Niegdyś jednak do zaopatrywania osiedli 
w wodę posługiwano się przeważnie temi pry- 
mitywnemi urządzeniami.

W starożytnej Grecji Istniały studnie pu­
bliczne, które obsługiwały ściśle określone re­
jony. Według prawR Solona dopuszczalny ob­
wód użytkowania nie mógł przekraczać 500 
metrów w promieniu od studni.

Często też pobierano wodę z rzek lub ze 
sztueznle zbudowanyeh zbiorników, w któ­
rych gromadzono wodę deszczową. Dopro­
wadzenie jej do miejsca zużycia odbywało się 
przeważnie

przy pomocy kanałów otwartyeh
wykonanych z kamienia. Kanały takie budor 
wane były ze spadkiem, odpowiadającym 
mniejwięcej spadkowi terenu. Tam, gdzie ka­
nał napotykał na głęboką dolinę, wykonywa­
ne były olbrzymie niekiedy akwadukty. Były 
ito potężne mosty kamienne, którymi w du- 
żem korycie kamiennem przepływała wóda 
ponad kotliną lub parowem.

Najgorzej przedstawiała się sprawa z pod-; 
noszeniem wody na większe wysokości, Pom­
py w starożytności nie były znane. Do pod­
noszenia wody używano różnego rodzaju kól 
czerpakowych lub żórawi, jedynym zaś mo­
torem była praca ludzi.

Jak wielkich niekiedy wymagało to wysił­
ków można sobie wyobrazić na przykładzie 
zaopatrywania w wodę jednego z cudów sta­
rożytnego świata — wiszących ogrodów Ba­
bilonu. Były to ogrody urządzone na olbrzy­
mich tarasach, podtrzymywanych kolumna­
mi. Na tle pałaców króla Babilonm Nabueho- 
dońozora* ogrody z bujna roślinnością, zao­
patrzone w liczne wodotryski stanowiły widok 
imponujący. Wodę należało tu podnosić ną 
Wŷ oKOŚć ao '90 m. Bez urządzeń pompowych 
nie należało to oczywiście do rzeczy łatwycłi.

Doprowadzenie wody od źródeł do osiedli 
odbywało się nie zawsze kanałami. Niekiedy 
stosowane były
wodociągi * rur wyk nanyeb I wypalonych 

i  ghny.
Jeden ze znakomitych greckich inżynierów 

E-pallnos z Megary wykonał w VI wieku 
przed Cłu. budowę znanych v  sta rożytności 
wodociągów miasta Samos. Według opisu 
Herodota woda dla miasta ujęta była ze źró 
deł i następnie prowadzona przeszło 1-kuo- 
metrowym ciągiem w glinianych rurach.

W  starożytnym Rzymie doprowadzenie w o. 
iy kanałami otwartemi praktykowano iuż 
bardzo rzadko. Gzymiarie stosowali zazwy.
'.za | zamurowane od góry kamienne kanały 
lub rury gliniane a nawet i  ołowiu.

Według opisu Frouthnu‘ 1  (I wiek po Ghr.) 
Rzym był zasilany przez 9 wodociągów, prze­
ważnie uodziei mycb kamiennych kanałów. 
Pobór wódy dla wodociągów wiecznego mia­
sta miał być wedle tych opisów znaczny. Na 
podstawie przeprowadzonych obecnie przy 
bliżonych obliczeń pobór ten wynosić mógł 
aa dobę około 200 litrów na głowę ludności. 
Jest to ilość wody nawet w prównaniu z wa. 
runkami nowoczesnych nnast wprost olbrzy 
mia. Niewątpliwie marnowało się dużo wody 
wskutek małej szczelności różnego rodzaju 
przewodów.

Warto tu wspomnieć, że n. p. dzisiejszy, 
Wiedeń zużywa na cele przemysłowe i do­
mowe niewiele wleeej ponad 100 litrów na 
dobę i jednego mieszkańca, prawie tyleż zu­
żywa Warszawa.

Do najstarszych budowli wodociągowych 
zaliczyć należy zaopatrzenie w wodę klaszto­
ru Dominikanów w Poznaniu z rzeki Warty. 
Wodociąg ten wykonany był w roku 1282. 
Naogół brak jest danych co do szczegółów 
tego rodzaju budowli,

Więcej wiadomości posiadamy o wodociągach 
Krakowa.

Okazuje się więc, że już w r. 1443 Kraków po­
siadał rozgałęzioną sieć rur 1 kanałów. Kanały 
otwarte w obrębie miasta oc< mbruwane były, 
zwykle drzewem. Kanały podziemne wykony­
wano z kamienia lub z drzewa. Jako szcze­
gół ciekawy zasł iguje na uwagę, że nawet do 
wyrobu rur używano przeważnie drzewa, tal 
rury gliniane, z takiem powouzeniem stoso­
wane przez htdy starożytne, w dawnej Polsce 
zn|,cłnie nie znalazły rozpowszechnieni;l 

Drewniane przewody rurowe układano 
przeważnie w ziemi i tylko wyjątkowo pozo­

stawiano je na p i wierzchni. Taki wyjątkowy 
wypadek zaszedł n. p. przy przekroczeniu 
rzeki kamienicy w 7.owym Sączu, gdzie rury 
ułożone były na drewnianych kobylicacb (ro­
dzaj prowizorycznych podpór mostowych), 
ustawionych w rzece.

Można byłoby ustawić cługą listę miast 
polskich, które posiadały urządzenia wodo­
ciągowe już w XVI wieku. Niestety większość 
tych urządzej miejskich uległa całkowitemu 
zniszezeniu już w latach 1655— 1660 podezas, 
najazdu szwedzkiego.

Odkopane drewniane rury wodociągowe w Kaliszu

Arkady starożytnych wodociągów w Szer&zel (Alg&r).

Zrekonstruowa­
ne termy Dio­

klecjana w Rzy­
mie.

Jmcm* Karakalli — widok ogólny od otrony południowej.

Wydobywani® starych rur wodociągowych 
w Kaliszu.

A teraz krótki raut oka na

nowoezesne sposoby zaopati. c ab mias 
w wodę.

Pobór wody do wodociągów uskutecznia się 
obecnie z rzeki, ze źródeł względnie z głęD O  
kich otudni zazwyczaj w znacznej ilości, sku­
pionych na niewielkiej stosunkowo przestrze­
ni i połączonych z jedną wielką studnią 
zbiorczą.

, Zanim jednak woda z któregokolwiek z 
tych źródeł dostanie się do naszego mieszKa­
nia, przejść ona musi długą drogę różnei ;o 
rodzaju prób.

Gdy chodzi o wodę pobraną z rzek, należj 
ją przedewszystkiem oczyścić od wszelkich 
części zawieszonych. Uskutecznia się to w spe­
cjalnie urządzonych zbiornikach zwanych 
osadnikami.

Tak ^przygotowaną wodę należy przepuścić 
następnie przez filtry. Są to baseny wypeł­
nione od dołu grubszemi kamieniami, wyżej 
zaś warstwami żwiru i piasku. Woda rzeczna 
przechodząc przez tego rodzaju filtry, oczy­
szcza Się ostatecznie od namułu, częściowo 
traci rozpuszczone w niej substancje orga­
niczne a nawet uwalnia się y znacznym stop­
niu ud różnego rodzaju ząwartyeh w niej 
bakteryj. '' - * o.--..." • .-'.i :

Szybkość filtracji jest bardzo mała, wsku­
tek czego baseny filtrowe dla wielkich miast 
muszą zajmować znaczne przestrzenie, by 
mogły dostarczyć potrzebnej ilości wódy. Te 
okoliczności skłoniły techników dc zastoso­
wania dmiennycb konstrukcyj, t. zw, filtrów 
pośpiesznych. .

Działanie filtrów pośpiesznych polega ma 
uezyszrzaniu wody drugą chemiezną, na prze­
wietrzaniu jej oraz zwykłem filtrowaniu.

W ten lub inny spoaób przefHtrowana wo­
da badana jest dla wyjaśnienia możliwości jej 
użycia. Gdy wymagania hygjeny zostaną za­
spokojone, woda tłoczy się rurami dó zbior­
ników, stamtąci zaś dc rozdzielczej sieci miej­
skiej.

Nieco inny charakter posiadają Urządzenia 
techniczne w wypadku poboru dla wodocią­
gów wody gruntowej. Bardzo

często wody gruntowe zawierają 
znaczne iluści żelaza.

sobie

Nie jest ono wprawdzie szkodliwe dla zdro­
wia, czyni jednak wodę niezdatni do użytku.

Drogą specjalnych z ibiegow technicznych 
po przejściu przez t. zw odżeleziacze usuwa 
się niepożądane właściwości wody gruntowej.

Gdybyśmy chcieli zestawić próbki wody 
pobranej dla wodociągow ź ta wodą, którą 
posiadamy w naszem mieszkaniu, zapewne 
nie zadziwiłyby nas pomysłowe i skompliko­
wane urządzenia, które wykónywują ciężką 
pracę tej przemiany.

Iuż. W. K.

WESOŁY KĄCIK.

KW ESikiA ZASADNICZA.
— No, j ikŻ3 tam rzec ,y stoją z twoim 

rozwodem?
— Niestety, wciąż jeszcze sprawa nie ru­

szy ła z miejsca: nie możemy się z zoną po­
godzić, Łto z nas po rozwodzie weźmie psa.

W ET ZA WET.
Pan Bonifacy, znany kpiarz, odzywa się 

do swego łysego przyjaciela:
— I ; łysina ma swoje dobre strony. W  

podróży naprzykład nie potrzebujesz wo­
zie ze sobą ani szczotki ani grzebienia.

O s t r o j ę z y c z n y  par P a n k r a c y :
— Tak to prawda, ale i ty możesz się ró­

wnie dobrze obywać bez szczoteczki do zę­
bów. zostawiając je  w domu.
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J b łe n

("*) Kraków., XI kwietnia.
Rozstrzygające Cały świtot etoi wjfiiąi

godziny jeszcze sensaoyjnem
Wrażcufom błyskawicznej 

fckcji niemieckiej, mającej ua uelu zabez­
pieczenie pokoju / Danji i  Norwegji. Ko* 
imentarze caiej prasy światowej ni» wy* 
ląozająt dzienników, które symputjami 
sy»cjemi nie stoją po stronie ni imiecLloj — 
»ą "zgodne w opinji co do niezdolnoóei do 
działania lioc irstw zaoLodmch, a sato- 
łniaJt co do uznania szybkości i  pmsyzji, 
a jaką dcwóiziwc niemieckie prsep, „wa­
dziło tą potężną akcją na morzach, lądzie i 
iw powietrzu. Godną uwagi jest przede* 
wszystkiem spokojna ocena =ytuacji w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki. Opinja całe* 
ct< .Wiata da się o o ecnie streścić w tam, że 
inicjatywa spoczywa w rękach Niemiec.

Dziś, po upływie owóch dni od nadejścia 
pierw szyen sensacyjnych wiadomości i  o 
wyiąaowaniu wojsk niemieJsich w Danji i  
Norwegji możemy do pewnego stopnia o* 
garnąć olbrzymie rozmiary tej i»per«cjL 
Jest to faktycznie największe i  w swem 
wykonaniu najszybszo i  najwspanialsz© 
prjędsiąwwiącie puser&ucenią wojsk, jakie­
go kiedykolwiek dokomamo w histurji wo 
jen.

Armja, licząca wieleset tysięcy żołnierzy 
została w ciągu kilku godzin przewieziona 
przez morze, przyczem nieprzyjaciel nawet 
nie spodziewał sie czegoś podobnego. W o j­
ska „e wiozły ze sobą kompletne uzbrojenie, 
a więc broń, amunicję, artyłerję lekką i  
ciężką, wiele tysięcy jednostek zniot&ryzo* 
danych i oaly sprzęt, stanowiący wyposa­
żenie nowoczesnej armji. Ta potężna armja 
v ciągu niewiel u godzin owładnęła wszyst- 

kiemi Strategicznie ważnemi punktami w 
obu krajach, oddalone! i od siebie nieje­
dnokrotnie o wiele setek kilometrów.

Mota niemiecka potrafiła przy stosunko­
wo nieznacznych stratach przeprowadzić 
bezbłędnie przeład uien wojsisna wybrzeża 
duńskie i  noiweskie. Owładniecie i zabez­
pieczenie ważnych strategiczni ) _ ob j >któw 
przez wojaka aiemiecłie nastąpiło dokła­
dnie w 10 godzin przed zamierzouem wylą­
dowaniem angielskich oddziaió\ wojsko­
wych.

ś io w ubiegły wttn-ek formalnie z rąk 
wyrywano sobie wydania nadzwyczajne 
dzienników polskich, dlaczego w tym Jnau 
mas ,p, , gromadauno się przed głośnika­
mi radjowemi w większych miastach pol­
skich i dlaczego wreszcie omawiane z nie- 
zwykłem zainteresowaniem te ostatnie wy­
darzenia po raz pierwszy od czasu zakoń­
czenia działań wojennych w naszym kra­
ju.

Na uwag" zasługuje fakt, że w  toku 
wymiany zdań wśród ludzi lOżnych sta­
nów i  przekonań politycznych na temat 
wydarzeń skandynawskich i  ich znacze­

nia nie było żadnych różnic oo do ich 
oceny.

Ta jednaćć przejawiała się zwłaszcza W 
objekty wnej ocenie olbrzymiego sukcesu 
nicuiiockiogo i w ujemnem orzeczeniu o 
nieudolności kierownictwa angielskiego.

I  jak już wczoraj stwierdziliśmy na tern 
miejscu, jest całkowicie pewnem że w Po l­
ico przeminęła wiara w Anglję i je j po 
moc. Świadomość tej prawdy pozwoli wie­
lu Polakom ńa jasne, pozytywne i pozba­
wione wszelkich złudzeń nastawienie się 
do nowego porządku rzeczy, a równocze 
śnie umożliwi zebranie i skupienie sił na 
rzeua odbudowy własnej Ojczyzny.

Jak piorun z jasnego nieba. M

alsze głosy prasy z całego świata
o menrieckiej przeciwakcjt w północne] Europie.

P n & r t t ie n t e  w  L o n d y n ie *

Jfc)
ciągu 
zmianie syiuucj

Rzymska prasa donosi w dalszym 
w  sensacyjnej fonnie o zasadniczej 

lacjl.

Pakt ten jest jeszcze jednym dowodem 
moralnych, uprawnień *kcji niemieckiej, 
bowiem w ten tylko sposób uniemożliwiono 
Anglji, by tery tor ja Danji i Norwegji sta­
ły  się widownią krwawei wojny. I  jeszcze 
raz staje się jasny i widoczny niezwykły 
geujusz Adolfa Hitlera, który i  w tym wy­
padku z nieomylną pewnośoii , całkowi® 
,tą — niemal co do godziny — dokładnością, 
w najbardziej decydującym momencie u- 

“ anał za Stosowne podjęcie niesłychanego 
wprost przedsięwzięcia i swoją decyzję 0- 
brócił k czyn z jemu tylko właściwą enef- 
gją i szybkością. Czy więc po tej genjalnej 
łkeji znajdzie się choćby jeden rozsądnie 
i  trzeźwo nj śłącj człowiek, któryby uwie­
rzył w możliwość pokonanie potężuego paó- 
śtwa \VMkoi.iemdeckk,go, znajdującego się 
poci takiem kierownictwem?

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że osta­
nie wydarzenia na półwyspie Skandynaw­
skim musiały wywołać w Polsce niezwy­
kle silne wrażenie. Wypadki, jakich
świadkami byliśmy w  noku ubiegłym, nie 
przestały jeszcze nas interesować i  marny 
je  stale w  pamięci. Każdy z ńae próbuje 
na swój sposób roztrząsać przyczyny na­
szej własnej trsmdji, i  nawiązując do 
obecnych wydarzeń je  analizować.

Jest to ważne już choćby z tego wzglę­
du, że liemal dla każdego z nas just spra­
wą wielkiej wagi, jakie przypadnie Naro­
dowi Polskiemu zadanie w nowej konste­
lacji sił w Europie. I  może w tern należy 
Szukać poważnej przyczyny, dlaczego w W

„Niemieckie wojska uprzedziły plany a■ 
fensywne mocarstw zachodnich w krajach
skandynawskich. Zaszachowały one tśm 
samem te mocarstwa i dzierżą w dalszym 
ciągu inicjatywę w swych rękach" — taka 
jest treść wszystkich doniesień prasowych.

„Populc di P.oma" podnosi, że udane lo­
dowanie wojsk niemieckich na wybrzeżu 
norweskiem stanowi miażdżmy dowód 
faktu, iż fiuta niemiecka trzyma mocno 
w ręku kontrolę nad morzem PółuOouem. 
Inicjatywa wojskowa i polityczna jest w 
dalszym ciągu monopolem Niemiec, a woj­
na będzie obecnie toczył* się na całkiem 
nowych zasadach. Po złamaniu neutralno­
ści Notrwegji przez Anglię i  Francję, 
•Niemnom pi-zypadło obecnie zadanie o- 
chrony państw neutralnych.

Sowiecka opinja publiczne.

woja wypadków wicie przyczyniło tlę nie- 
zdwydunonie krajów północnych. Jiai.ja, 
w przeciwieństwie do Norwegji wybrała 
1 >psz, at-awikę.

Dzinnik „Madrid" pod tytułem .błyska­
wiczna odpowi D i" podki jśla, że zapał bry­
tyjski dc zakładania min z pogwałceniem 
prawa międzynarodowego zakończył się po­
rażką Złamanie resztek prawa międzyna­
rodowego przesz państwa plutokratyczne 
stanowiło wyzwanie dir NiemUc. Odpo­
wiedź Niemiec nastąpiła .jak piorun z ja­
snego nieba Skutki tej odpowiedzi uie da­
dzą się przewidzieć.

„Amsterdamer HanHęlsbbd11

stoi całkowicie pod wrażeniem doniesień 
z terenu nowych wydarzeń. Akcja nie­
mieckich sił zbrojnych stanowi temat roz­
mów dnia w Moskwie. Radju donosi stale 
na podstawie komunikatów niemieckich o 
przebiegu operaeyj.

Madrycki dziennik „Infurmadunes"
pisze, że rzut i >ką ua mapę wystarczy, aby 
przekonać każdego o niezwykłej doniosło­
ść i o, tatpoh wydarzeń. Prze/ okupację por­
tów duAshich 5 norweskich Niemcy kontro­
lują nh tylko morze Bałtyckie, ale także 
wszystkie szlaki okrętowe1 na morzu Pół­
noc uem ,az do Oceanu ‘ lodowatego. Hkn- 
teezuioić blokady brytyjskiej kurczy się z 
każdym dniem. Dzmnuik podkreśla, że prze- 
ciwakeja niemiecka zuśtała spowodowana 
założeniem min przez Anglików na wodach 
skandynawskich.

„Alkazar" stwierdza, że da obecnego roz-

w korespondencji z Londynu donosi, m. I., 
źe szybki marsz wojsk niemieckich w Da­
nji i  obsadzenie ważnych punktów strate­
gicznych w Norwegji wywołało wśród lu­
dności Londynu ulbrzymie przerażenie i 
przygnębienie. Angielska opinja publiczna 
nie liczyła się z takimi skutkami „decydu­
jącego ciosu aljautow". Powszechnie od­
czuwa się w Londynie rozczarowanie Z te­
go powodu, że założenie pól minowych 
u wybrzeży Norwegji rozpętało taką la­
winę.

Prasa japońska
donosi bez wyjątku w formie b. sensacyjnej 
i niezwykle obszernej o niemieckiej akcji 
w Danji i  Norwegji. Już w tytułach podkre­
śla się nadzwyczajną szybkość, jaka wpro­
wadziła w zdumienie cały świat, mimo te­
go, że właściwie nikt' nie powinien był wąt­
pić, iż  Niemcy podejmą przcwiwakcję. Za­
mach brytyjski na Norwegję potępiany 
jest prawie że jednogłośnie.

Sprawozdawca japońskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył, Że wy- 
padkl w Eurogie nie wpłyną na ndityką 
Japonjl.

Krok Nionicc spodka sic z aprobata.
'(= )' Berlin, i l  kwietnia. Wiadomość n 

okupacji Danji i Norwegji „odziałała na 
całą neutralną zagranicę jah bomba. Krok 
Niemiec spotyka się z jednomyślną apro­
batą l pełnem zrozumieniem, jako Inicja­
tywa, majrea ni celu zduszenie w zarod­
ku planów angie'sko-francuekich rozsze- 
rrenia t r r r  tu wojny.

Bratysława. — W  miarodajnych polity­
cznych kołach słów achicb widzi się w 
tych krokach zabezpieczających Niemieo 
zasadniczy zwrot w . otycheza^owym prze­
biegu wojny z Anglją,

Belgrad. — Kierujące polityczne koła 
stolicy Jugosławji śiedzą wydatzeuia na 
północy ze spokojem i bez jakichkolwiek 
obaw. W  kołach tych zwracają uwagę, że 
taki rozwój ry padać w był aaogół oczeki­
wany. Szybkość i siła przebojowa akcji 
niemieckiej wywołała tu simę w rażenie.

Moskwa. — Sowiecka opinja publiczną 
stbi całkowicie pod znakiem zdecydowane­
go kroku Niemiec, którego błyskawiczne 
przeprowadzenie spotyka się z iwwsaech- 
iiem uznaniem.

Solfja. Inicjatywa niemieckich sił

zbrojnych w krajać'-1 Skandj j.awskiclf 
! wywarła! na opinji publicznej Bulgarjl po- 
i wszechne scni.acyjne wrażenie. Dzienniki 
j podają szczegółowe doniesienia na ten te- 
mat,  ̂zamieszczając je w sensacyjnej for 
mie i na wielu stronach, Co się tyc„y wła­
dnych komentarzy, to dzienniki podkreśla-1 
ją, ż© chodzi tu o zrozumiałą reakcję, któJ 
rej oc ldaw n/a n a U z .J o  o c z e k iw a ć .  W  s z e ro  
kicn kołach publiczności panuje szczerJ 
podziw z powodu znakomiteg techniczne; 
go i wojskowego pi zeprowadzenla akcj 
niemieckiej.

Budapeszt — Całą prasa węgierska stoi 
pod wrażeniem wydarzeń skandynawskich 
„P  es ter Lloyd" pisze w krótkim artykuk 
wstępnym de obszernego materjału depe 
azowego co następuje: Niemcy rkcją bły 
skawićzną odpowiedziały na ostatni wy­
czyn blokujący mocarstw zachodnich. Od­
nosi się wrażenie, że rozpoczęty obecni' 
nowy rozwój wydarzeń może mieć decydu­
jące z,uafc«mie dla dalsZegO prz©bi«gu woj 
ny europejskiej. Zbliżony do rządu „Ma- 
gyai-sag“ uw ifa błyskawiczną akcję Nią' 
mlec w Danji i Norwegji za jeden z naj- 
Większych czynów w ojennych w historji 
świata, który był tem większą niespodzian­
ką, że w giW "«ie rzeczy chodziło tu o akcji 
mowsaą, Heóy przecież Anglja  ticbodzi_ za 
„królową mórz", Szybkość akcji niemie1 
kiej stanowi narazie zagadkę.

Amsterdam. — Najsilniejsze wrażenie ^ 
Hoiandji wywarła błyskawiczna szybkość 
z jaką przeprowadzona została akcja nie 
mieckihh sił zbrojnych w krajach skandy-1 
nawskich. „Ha&dlesbład" podkreśla. ż( 
faktem niezaprzeczonym jest, iż In g lja  1 
Francja same ponoszą winę tego rczwc/fl 
wyprdLów a to przez naruszenie neutral­
ności Norwegji założeniem min na jej wo 
dach.

Tallin, — Estońska opinja publiczna stoi 
pod siłn-em włażeniem objęcia ochroni 
nad neutralnością i bezpieczeństwem Danj. 
i Norwegji przez Niemcy. Miarodajne kołu 
polityczne przyjęły ten rozwój wypadków 
z zupełnym spokojem. Panuje tu przekona­
nie, ze po gwattownem złams nin neutral­
ności zawinioriem przez Anglję i  F ra «nj< 
przez założenie min na norweskich wodacł 
terytorialnych, należało oczekiwi ć jakie­
goś przeciwdziałania ze strony Niemiec 
W ielkie wrażenie; nawet zasiłoczer ' > wy- 
wołała tu szybkość niemal błyskawiczna 
ataku niemieckiego. Zupełne uznanie w j 
rażą się tu tei pod adresem zachowania 
się rządu duńskiego,

Helsinki. — Opinja puoliczna Finląndji 
stoi całkowicie pod znakń m wciągnięcial 
krajów skandynawskich do rozstrzygając 
cej walki między wiclkiemi mocarstwami 
„Kauppalebti" przynosi sprawozdanie nao­
cznego świadka z Kopenhagi, które pod­
kreśla z jaką szybkością, spokojem i pew­
nością odbyło się zajęcie miasta bez jak j  
gokolwiek rozlewu krwi. „Ita  Sanomat 
stwierdza, -ze «k c ję  niemieckąmąjeży uwdJ 
Żać za zdecy dowaną (idpowiedź^ na zakhJ 
danie min przez Angiję, Kraje skandy-* 
iławskie nostały obecnie wciągnięte w za- 
sięg wojny i  należy przytem stwierdzić, że 
polityka neutralności okazała sir niew-i * 
starczajaca /ałśnie dla tych państw, któJ 
re starały się najusilniej o je j zachowa-' 
nie. (p).

WALKA ThSTAMENTOW,
Joachim Potocki, podczaszy litewski, ju3 

jako 70-letni starzec ożenił się z panną Gro* 
cholską, słynną i  urodv. Pewnego razu posta* 
nowił zaprezentować swoją małżonką fami* 
lji Potockich w Tulczynie. Skoro młod i  panf 
podcz iszyna znalazła się pierwszy raz w do* 
mu takieb maąnatów, bardzo zmieszała się, 
a źe była naczczo i irocuo sznurówką ściąg* 
nirta, jaczęło jej burczeć w żołądku. Pani Po* 
tocka, odwracając się do męża, powiedziała! 
niby zcicha, ale tak, aby wszyscy słyszeli:

—i Stary to Testament z Nowym walczy,

Paiii Mikołaj Tarasfk, kościelny s Pieczar­
kowej Woli tak wierzył w prorocze sny, jak 
W ©wairgelję sw. Kiedy naprzykład 4niły mu 
|ię zemniaki, to dnia tego chociażby pan Mi­
kołaj Tanasdk w mysią dziurkę się nrhował. 
kłopot go nie minął, lub jakaś poważna tro­
cka. Kiedy mu się śniło, że gra na organach, 
jozegc ugdy na jawie nie czynił —- to kłó:nia 
t  żoną, lub pą&iaidiem gotowa jak amen w pa­
cierzu, Natomiast ogromnie był szczęśliwy, 
kiedy śniła ran slię jego nieboszczka matka, 
Wówczais wstawał rozśpiewały jak skowro­
nek, bowiem sen ten oznaczał, że jakieś pie» 
•'iążM zasilą jego stale pustą kieszeń. A ©an­
to Zatem proroczego -mu, pan Tarasik dnia 
tego pozwalał sobie na jakąś obfitszą zaką­
skę, lub pobrał na kredylt jakiś sprzęt domo­
wego użytku. Nie często wszakże nawiedza­
ły pana Tar asika takie sny, wzdychał on 
przeto przy każJem pacierzu o ów sen pro­
roczy. Nic dziwnego, pan Tarasik był bied­
nym człowiekiem obarczonym jedenaścior­
giem dzieci (dziesięciu chłopaków i j-dma 
dziewczynka), dochody zaś jego z parafjii w 
Pieczarkowej Woli były tak małe, że trzeba 
było dobrze głowy nasuszyć, ażeby wyżyć z 
tak dostatnią rodziną. W  posagu za żońą, do- 
stało się panu Tarasikowi pół morgi lichego 
gruntu, na którym najlepiej chrzan sSą uda­

wał, tego Zatem miel® zawsze poddostatkiem 
w domu.

Od dłuższego Już czasu pwn Tarasik był 
w sporze ze swymi braćmi, którzy dzieląc 
Ojcowiznę na trzy równ i części, przeznaczyli 
dla niego najlichszy kawałek pola, w dodat­
ku z trzema dzikiemi gruszami; które tkwiły 
w samym środku, głęboko wźarte W ziemię. 
Z tej to przyczyny pan Tarasik nie miał za­
miaru sprayy podawać przed forum sędzio­
wskie, nfał bowiem, źe bracia zmliękną 1 gład* 
ki kawał ziemi mu dadzą. Uplasićwał sobie, 
źe po uzgodnieniu swoich Mu&znych praw, 
-sprzeda pole, zaś uzysr&ne pieniądze prze­
znaczy na tajemny cel, bowiem ukrytem ma­
rzeniem kościelnego było — ażeby jeden a 
jego synów mógł tuStać organistą, a już nie 
śmiał diatęj saęgać myślą, aby drugi mógł zo- 
rtać księdzem, a jeszcze jeden nauczy cii lem. 
Często z takiego labiryntu marzeń, wyrywa­
ła go jego żona, która zaorana w pracy od 
rama do nocy n5by kierat mechaniczny zgrzy­
tając, nlrzem mienaollwkm© tryby.

•—> CóżeŚ *śę tak zamyślił? «m  Sądzisz, że 
oo mądrego wymyślisz 7

- A może i co wymyją, *m odpowiada! 
lakonicznie kościelny.

—  tndyk zdechł, bo ta dużo myślał od­
cięła się Tarasikowa ś d°lej dągła ciężkie 
brzemię obowiązku.

Którejf nocy śniła się kościeloemu znów 
jego ale w taki dziwny sposób, jak
nigdy diotąd: Oto idą razem, aź zaszli na owo 
pole z gruszami i matka rzekła patrząc na 
grusze? i*w Lichy owioi duży zysk1 Przy tych

słowach kościelny się zbudzili i w żaden spo­
sób nie mógi zrozumieć co owe słowa miały 
oznaczać, jedne tylko było dla niego pewne, 
źe pieniądze dnia tego będzie mńiał, Lecz tym 
razem zeń się nie uprawdził. bo zamiast o- 
czel iwanych pieniędzy, otrzymał pan Tara- 
sik list o bardzo niemiłej treści, a mianowi­
cie domiofcił mu notarjusz z miasta, że został 
prawnym właścicielem pola z gruszami, po­
nieważ pole owo leży w najŁliższem jego są­
siedztwie, po drugie, że jest on najmłodszym 
z bracż, więc wybór należał do starszych.

— < > święci Pańscy I —  Zmartwił się pan 
Tarasik Widząc, jak cały gmach marzeń legł 
w gruzy. —  Toż tego pols nikt mi nie kupi!

—  Do sądu podaj — radziła żona.
—  Uchowaj mnie Boże, bym się miał z 

Liaćmn sąddzić —- odparł kościelny, —  nas i 
tak Pan Bóg nie opuścił

Wkrótce przeszedł do porządku dziennego 
nad listem, nie mogąc jidnak zrozumieć, dla­
czego tak niezawodny sen o matce tym ra­
zem się ftite ziścił!! Chcąc zignorować swych 
braci, koś'-i«lny pozwolił obcym kozom paść 
się pou gruszami.

Któregoś dnia przybył do parafjf artysta 
izezbtarz, zawezwany przez księdza probosz­
cza celem omówienia sprawy związanej z wy­
konaniem dużego krucyfiksu Chrystusa ule 
kościółka w Pieczarkowej Woli. Kościelny 
Tarasik był właśnie przy tem, jak artysta pod­
nosił wartość przedmiotu przez dobór drzewa 
gruszkowego, które stosunkowo do innego 
jest o #viele droższe,

■— Ja chętnie swoje trzy grusze ędstąplę —* 
ośmielił się wtrącić do rozmowy pau Tarasik* 

—  Par Bog Ci to wynagrodzi, kochany pa* 
nie Mikołaju — rzekł ucieszony ksiądz I zai 
raz następnego dnia kazał grusze Ściąć i arty* 
Śćie do miasta odwieźć.

Gdy się żona kościelnego o tem dowiedzie* 
ła, r.awymyślała mu co się zowie, izczęściem 
ksiądz posiał im vi rekompensacie jaj, sers 
i masła i bunt w zarodku został zażegnany,

Późną jesienią kościelny Tarc-lk postanowił 
wraz z synami wykopać owe trży pnie po gru­
szach, bowiem opał im się już kończył, każdą 
tedy chwilę wolną szli do tej mozolnej pracy* 
znosząc najmniejszą dizazgę do domu.

—• Bipdaku —  żałowała go żona — gdynji 
się był z podarunkiem nie pospieszył, nie mu­
siałbyś teraz ze ziemi resztek dobywać!

— Daj pohój Marcynko —  tol to przecie 
dla Pana Boga zrobiłem!

—  No tak — westchnęła żona -  - masz 
rację.

Mato pociechy miał kościelny ze swych sy­
nów przy kopaniu pnia, ci bowiem zwykle 
rozbiegli się, uganiając po łąkach, ojciec nią 
bronił im, wspomniawszy swoją młodość, —i 
A jeszcze się dość w życiu napracują jak do* 
rosną, — tłumaczył dobry ojciec. —  Boże —* 
myślał -obie, jak to niektórym ludziom łatwo 
w życiu idzie, a tu człeku zdobywaj wśród 
potu każdy kę, chlebe i nigdy cię nie -tać na 
to, byś mógł sobie ńa coś więcej w życiu po­
zwolić. Lecz wnet pohamował się kościelny 
Tarasik że podobne narzekania są tylko obra*

r
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K R O N IK A
Wybuch zapalnika o lI granatu.
(—) W drszawa, 11 kwietnia. 47-letnil Woj­

ciech Mikołajczyk znalazł przy ul. Grochow­
skiej zapalrok od granatu, któiyra zaczął ma­
nipulować. Nastąpił wybuch, który dotkliwie 
poranił Mikołajczyka w twarz Pogotowie 
p, uwiozło rannego w słainiiie ciężkim do 
szpitala.

dokarmiania f focze r  O 
w Generaliom tiubcrnatorsiwie

Zatrucie gazem dwóch Jbunsjfek.
(” ) Warszawa, 11 kwietnia. Mieszkańcy 

domu pnzy ul Morszynskiej 5 w Warszawie 
izauważyli, że ~d dwóch dni nie wychodzą ze 
swego mieszkania 85-letnda Helena Wszela- 
kiówa i 65-letoia Jadwiga Kotwidka, emeryt­
ki.

Zaniepokojeni sąsiecuzi zawiadomili policją. 
Po rfwarciu drzwi zi ikzinno obie Staruszki 
ule dające uiuik życia. Lekarz pogotowia 
stwierdził zgon wskutek zatrucia gazem. —
Policja prowadzi doatiodz' ńia celem ustale­
nia, czy był to wypadek, czy też zaszło tu 
samobójstw-*.

Wyrok śmierci w Warszawie.
(—) Warszawa, U kwietnia. Przed sądem 

specjalnym w Warszawie stanął szewc Józef 
Bierbaum, oskarżony o kilkakrotne zbezcze­
szczenie zwłok z grobu masowego, w którym 
pochowani byli żołnierze polscy. Bierbaum 
rywlół i obrabował 4 trupy* zabierając .im 

m. łn. nawet buty. X
Oskarżonemu udowodniono dalej, źe w 

trzech innych wypadkach również obrabo­
wał groby pmegłycn żołrierzy. Sąd speęjąlny 
‘ kazał oskarżonego na karę śmierci. \j

Jędrzejów zmienił oLlicze. \
(j) Jędrzejów, yowiato we miasto o dość 

duśem uprzemysłowieni u, nabrało po dzia­
łaniach wojennych innego oblicza. Mia 
sto dawniej brudne, do dziś zjjeśźją zaży 
dzone, ropiejące hiandelkami brodatych 
synów Wschouii, nagle zmieniło swe o- 
blicze pod działaniem energicznych za­
rządzeń Władi. Znikły brudne handle ży 
dowskie. a mtejjce icn zajmy całkiem inne 
sklepy aryjczyków. Higiena dawniej tak 
mocno zaniedbana, pozostawiła swoje pię­
tno. Dziś jest czysto, zupełnie czy sto, mi­
mo, że ludność miasta zwiększyła się wy­
datnie. , .

Sarno miasto auzo zyskało dzięki prży 
Jączćńiu do powiatu jędrzejowskiego ^aw 
i ego powirti włoszczowskiego Ruch za 
tem w mieście test damko większy, całe 
masy interesantów "spieszy do > stolicy po-, 
wintu, co odbij- się iiierwykle dodatnio 
na budżecie polskich kupców. Uruchomię 
nie wszystkich dawniejszych przedsuę- 
biorstw pod kumisarycznym zarządem da­
ło pracę i chlob, dawniej wynędzniałym i 
wyzyskiwanym rodzinom miejscowych ro­
botników, a także daio możność zat/ud- 
nienia żywicielom rodzin wycenionych.

Obecu ie, dawniej małe i  ciche miasto 
powiatowe, dzięki uowym korzystnym wa­
runkom, idzie kn swema przeznaczeniu, ty. 
do rozwoju. Niedługo n«. drodze Kielce— 
Kraków leżeć będzie duże miasto fowna- 
jąc® się- jeśli nie liczbą i wielkością, to 
ekspansją rozwojową sąsiedzkim Kiel 
com, stając się na dużym odcinku ogni­
skiem cywilizacji i kultury.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. We środę popo­
łudniu wezwano Pogotowie Ratunkowe na ul, 
Sołtyka 5, gdzie p. Woji-iech M. dokonał za­
machu na swojo życie, zażywając większą ilość 
proszków „z kogutkiem". Przyczyną zamachu 
były niesnaski rodzinne. Denata po przepłu­
kaniu żołądka, pozostawiono opiece domowej.

Kraków, w kwietniu. 
Centrala irządiowa d.a obrotu zwierzętami 

i Jtwierzęcemi produktami w Berliime (iieichs* 
stelle fuej.- Tiere u. tieiiische Erzeugnisse in 
Berlin; rozpoczęła z wiedzą i aprobatą Ge­
neralnego Gubernatorstwa w Krakowie ak­
cję tuczenia świń na terenie polskich obsza­
rów okupowanych. Akcja ta została podjęta 
z powodu obecnego braku pogłowia świń na 
tych terenach i została oddana do wykona­
nia „Polskiemu Związkowi Fkspoi berów Be­
konu i Artykułów Zwierzęcych w Warsza­
wie", który jak wiadomo, przed Wujną eks­
portował dla „ReichssteUc" znaczne ilości 
świń w sianie żywym i bitym.

Obecnie zaczynają nadchodzić pierwsze 
transporty warchlaków (prosiąt) z Rzeszy na 
tereny okupowane. Każdy hodowca, który 
na podstawie dobrowolnie zawaatej umowy 
przyłączył się do tej akcji, otrzyma za pośre­
dnictwem „Związku Bekonowego" za darmo, 
franco najbliższa stacja kolejowa, zadeklaro­
waną ilość wurebików do tuczeni. Waga nu­
merowanych prosiąt, Która każdemu hodow­
cy zastanie podana przy odibiórze, jest pod­
stawą do obliuzeniiia przyrostu wagi podczas 
tuczenia. Tuczenie ma sit, odbywać we wła- 
siieirii gospodarstwie hodowcy, który zobo- 
wiąz.ijc Się powierzone mu świnie faehowo 
karmić 1 pielęgnować, tak jak swoje własne. 
Świnie, które osiągnę wagę od 100 do 120 
k g , zostaną przez Związek Bekonowy ode­
brane. Odbiór todbędzie Się ma najbliższej sta­
cji kolejowej na podstawie tam stwierdzionej 
wagi i ceny, oznaczonej dla tej stacji. Ho­
dowca otrzyma, jako wynagrodzenie za wagę 
wytuczomą (przyrost na wadze) należność za 
różnicę, jaka się okaże między wagą odda 
mego do tuczenia warcnBka 'i wagą utuczonej 
świni. Za każdy kilogram przyrostu na wa 
dze, zoąfabie zapłacona cena, jaka przez kum- 
petenms władze zostanie uznaną za właści­
wą w danem miejsa odbioru.

Szkody, któreby powstały przez padnięcie, 
choroby, wypadki lub innie przyczyny, ho­
dowca powinien natychmiast podać do wia­
domości przpdstaWicielo-wi „Związku Beko­
nowego". O ilcby straty powstały z przyczyn, 
za które hodowca nie może odpowiadać (siła 
wyższa), to Reichsstelle nie bidzie się doma­
gać odszkodowanie za oddane do tuczenia 
świnie, a hodowca nie będzie żądał zwrotu 
kosztów za tuczenie. Przy stratach, któreby 
powstały z winy hodowcy, zwróci on koszta 
za dostarczone mu prosięta.

Wobec powyższego Lędzie na czasie aapu- 
znać zainteresowanych czytelników z racjo­
nalnym doglądem i żywieniem świń. Dobry 
hodowca starać się będzie przedewszystkiem, 
by:

1) Cwlniam zadawano pożywienie zawsze
0 tej samej porze;

2) chlewy, śeieki, u przedewszystkicm ko­
rytu były zawsze ezysto utrzymane;

3) ze świniami obchodzono się spokojnie i 
łagodnie i Ubikanu potrącania, bicia, krzy- 
ezenia i przerywania odpoczynku;

4) w chlewie była stale dostateczna Ilość 
światła, ezystego powietrza I odpowiednia 
temperaiura (w zimie nie za Zimno, a w leeie 
nie za gorąco);

5) »winie miały zawsze możność dowolne­
go rui hu na świeżem powietrzu.

Czystość * chlewach jest bardzo poważ­
nym warunkiem dla zdrowia świń. Ściany, 
podłogi i ścieki w chlewach powininio się bie­
lić nie mniej, jak raz na miesiąc, u naczynia
1 koryta, w których podaje się świniom kar­

mę, jKtltży co tydzień bielić gaszonem wap­
nem, o następnie zmywać je wodą. Zaraz pO 
wydaniiiu karmy należy koryta Starannie u- 
myć wodą. To, co Świnia pozostawiła w ko­
rycie należy usunąć, ponieważ miedojadkl 
ulegają zepsuciu i są przynętą dla szczurów, 
które iw chlewach są bardzo niepożądane, —* 
gdyż roznoszą różne choroby

Dla normalnego rozwoju świń konieczny 
jest ruch. Z tego względu świnie musza nieć 
przezhaczune ogrodzone miejsće, gdzie będą 
mogły zazywać ruchu na świeżem powietrzu 
i słońca.

W czasie słoty lub upałów świnie powinny 
mieć możność gdzieś się schronić, przy zagro­
dach powinny więc być miejsca osłonięte lub 
tez porobione od strony południowej Jas; ki. 
Dobrze jest, gdy świni® mają dostęp do wody. 
Pożywienie, jak śrćtowane ziarno lńb też mo­
czony gr jen i t. p. należy dawać razem z oko- 
powemi na gęsto, ażeby świnie dobrze gryzły. 
Odtłuszczone mleko, serwatkę, pomyje dawać 
należy osoono. Temperatura zadawanej kar­
my musi być średnia, ponieważ zbyt gorąca 
albo zbyt zimna wpływa ujemnie na zdrowie 
świń. Karma nie powinna być sporządzona 
zbyt wcześnie przed zadaniem lub na zapas, 
gdyż karma nadkiśnięta jest bardzo szkod- 
li wa.

Poić świnie należy świeżą czystą wodę, lecz 
nie w czasie jedzenia, ani też zaraz po lub 
przed jedzeniem, aesr to bardzo ważne ze 
względów na niepożądane rozcieńczanie Su- 
ków soków żołądkowych.

Świnia, karmiona suchą karmą, potrzebuje 
pić więcej od świń, karmionych paszami wod- 
nistemi. Również w czasie upałów potrz®U*j, 
i będą piły świnie więcej wody, *JŻ w dnie 
ehłodne i deszczowe.

Waż nem jest również, by świnie w chlewie 
Odpowiednio posegregować według przezna­
czenia, wieku, żarłoczności i złośliwości, gdyż 
w razie przeciwnym świnie młod: ze lub słab­
sze są przez silniejsze gryzione, a przy jedze­
niu bardzo krzywdzone, co odbija się ujemnie 
na ich rozwoju.

M ój znajomy, W iktor Pullmanoiosk%. od­
czuwał wpływ wiosny w sposób wyraźnie 
niekorzystny. Muszę zaraz nadmienić. żc 
koleuką Pullmanowskiego, były poprostu 
wyścielane wagony Pułlmanowskte, w któ­
rych najchętniej przebywał. Byt to wygolę 
mpatońy globirptter. Gdy na ulicach mia­
sta pojawiały się pierwsze smugi słone­
czne, oświadczał rokrocznie:

„trudno mi już wysiedzieć na wiosnę w 
Krakowie, trzeba będzie pojechać na po­
łudnie. Może Nicea, Lugano, Wenecja, Pa­
lermo, a może też wy pij Kanaryjskie“.

Gdy lato poczynało dopiekać $Went śli­
nom słońcem, Pullmanowski oświadczał 
rokrocznie:

— Nie mogę już wytrzymać w tym u- 
pale. Trzeoa będzie się trochę oc.dudzii 
na fjardach. Po drodze wstąpi się do 
Sztokholmu, tlpsali, Chrysljanji, lub też do 
Drountheini.

Gdy natomiast jesień zaczęła się i.łucić 
'iśćrn' spada jącemi z drzew, gdy powietrze 
stawało się chłodniejsze, mój znajomy 
PullmanowsKi oświadczał rokrocznie:

*— Już mi trochę chłodno w kraju, war- 
toby wyorać się np. do Egiptu. Aleksan­
dria, Kair, Luksor, lub coś w tum rodza­
ju. Nacieszę się przynajmniej słońcem, 
które pochodzi z czasów faraonów{

A  gdy znów zima zasłału nad Krakowem 
swoja biała pierzynkę, Pullmanowski o* 
śuńat/" tał roki ocznie:

— NĄema jem ak juk San MuHtz! Pcjeilbt 
-“że sobie trochę na nartuch, zachłysnę się 
biotem srAenstu -m, po flirtu ję  sobie z kroi 
•wami szwUjearsKiemi, kupię jakiś dobry 
zegarek * trochę czekolady Suchar Aa i  
znów świeży i optymistycznie uastrujony 
Wrócę do domu. A  możeby tak nę pomu- 
rańuze pojechać do Katanjl tub do Jaffyf. 
Jeszcze 7lie wiem. f. „ #

Otóż tym razem, powracajcie do p, ze?. 
■ulanego na chwile toku opowiad ia, wiel ­
ki jnAutowy globtretier BuPmnnowskl deis 
mnie byl zgnębiony. ■

— Goś okropnego, proszę pana — i ze Ja o- 
statnio do mnie.— Teraz już nie oędzie mo­
żna pojechać do SLind\nawji, bc ros tam 
pachnie wc jna. A  właśnie thciulem tam  
pojechać. Do Włoch tez niebarazo^ można 
jechać gdyś tam równie* w’ec-e} się mówi
0 wojnie, jak o pokoju. Dc Hiszpanjl zno- 
wu zaduUko, na Bałkany nie warto, bu tez 
jakoś nie bardzo pewne. Więc niech ńt 
pan powie, gdzie ja mam jechać? Ja, któi 
ry  przecież całe życie spędzałem w slee* 
pingu, w samolocie, w aucie, na rowerze, 
aa bryczce, na hulajnodze! Możeby tak je* 
dnak do Ameryki się machnąć? Ale tam 
mogą być znovm ja k ie ś  zamieszaniu z po* 
wadu wyboru noweg . prezydenta! Ale 
zresztą sam już nie w iem...

Pullmanowski stawał -«ię z dnia na dzień 
smutniejszy, tracił na icadze, krawie, ma* 
gle mu zwężał ubrania, stawał się mady, 
szary, zielony, żółty i niebieski na twarzy
1 wogóle było z nim coraz gorzej.

Wkońcu spotykam go na ulicy t oczom
nie chcę Mierzyć: on, en wytwufny glóh- 
trotter, „Pullma.iowsici ił Magnifico . jak 
go nazywano, za/wsze świetnie ubrany, e* 
legancki, mówiący zawsze tyłku o luka* 
lach rozrywkowych zagranicą, u różnych 
,.Pałacach"  i „Atlanticach", on który Wie­
dział jaki krawat noszą w Berlinie, a ja­
kie kamizelki w Rzymie, szedł ulwą pija­
ny, jatt to mówią, z przeproszeniem, Wi
St&iiok

— Panie d rog i!— wykrzyknąłem, widząc 
go w tym stanie. Co się z panem dSiejct. 
Nigdy pana nie widziałem W takiej koń* 
stytueji! ,

— Eee, bo widzi pan, to mi już się wo­
góle znudziło. Ta nie można jechać, tam 
nie daja peszportu, taM znowu nie dają 
■wizy... Co U starego diabła® Cóż ja będę 
ciągle siedział w tam Krakowie? Ja nie 
mogę oddychać wiecznie tem samem po­
wietrzem. Postanowiłem jednak zrobić po* 
dróż.

— Więc dokadże pun jedzie? — zapyta* 
lem zainteresowany,

Odpowiedź, którą usłyszałem, była nie* 
spodziewana, a T“zedev:szystkięm mato li* 
cująua ze zwykłym sposobem wytaż&nid 
się tego wytwornego człowieka, Powtórzę 
ją tylko ze ścisłości kronikarskiej, nortnal * 
nie, zamilczałbym ją wstydliwie.

Jeszcze &Ą do jedrwj knajpM, gdzie 
mfunduję sobie kilka koniaków, zjem sa­
łatkę śledziową, potem kotlecik, potem sie 
trochę napiję czarnej kawy, a ,nóże zsia* 
dłego mleka, lub jakiś kompot z puszki, 
No i wt idy rozpoczynam moją podróż: ja* 
dę dc Rygi!

Włosy mi się zj‘Jy ly  na głowie, m * mu* 
siałem przyznać Pullmanowskiemu duży 
zmysł praktyczny. Dla glootrottera niema 
zbyt dużego poświęcenia, aby gdzieś wyje­
chać.

Xerez,

P l i U Z A N
pou gwarancją leczy  choroby plac, gruźlica, Kurwet 
zastarzałe z- flegm iep.e, kaszel, astmą B&daiwlótrą 
Vair<>ry żołądka, ebnajocy inrwown, Plnuzan w yp rł 
bo-wainy w  kilimkach TmiwereyuCTaciich j-aŁO aronten 
ekuir-c—iy p rzy  r-uZystlc-h chorobach. Obecnie do na­
bycia  ty lk o : Labornoriun. Przyrodniczo, Kraków,
hynok kirparskl 8, m, 3. N i ly i* enH  p o ­
rad y  lekarskie od  godziny 11 do 12-tej. 11579

zą Boską, bowiem tenże wie — jaki cel każ- 
kego człowieka jest na tej ziemi.

—  Nie skusisz mnie djaLle —  warknął ko­
ścielny Tarasik i mocniej rąbnął kilofem, któ 
ry ugrzązł jakoś dziwnie w ziemi. Odgarnął 
Tarasik ziemię, badając przyczynę i zaraz 
uczuł, że włosy dębem stają mu na głowie 
ze zdziwienia, bo oto widzi sporych rozmia­
rów baniak blaszany już dobrze przez rdzę 
zżarty, a w nim pehio monet ze złota i srebra. 
Kościelny Tarasik był pewny, że śni, wszakże 
dla pewności zdjął marynarkę, skarb nim na­
krył, a krzyknąwszy na dzieci, kazał im do 
dómu wracać, tylko żeby sama matka tu przy­
szła cz-emprędzej

F-o chwili przybiegła Tarasina zdyszana, 
wystraszona, była bowiem pewpa, że cos złe­
go musiało się wydarzyć mężowi. Istotnie za­
stała go siedzącego na pńiu z rozwianymi wło­
sami i  twarzą Bladą i wystraszoną.

— ■ Mikołajku! Go ci jest: —  spytała czule: 
- Nic, Maicyr ko, nic, ino powiedz mi czy

mi się to śni — czy też to prawda? — Mówiąc 
to, wskazał żonie garuczek z monetami.

—  Głupiś Mikołajku! Co, nie widzisz, że to 
pieniądze i to duże pieniądze? Daląj, ruszaj 
się i Wsyp mi to tu do zapaski i przykryj 
trawą.

Kościelny Tarasik mechanicznie spełniał 
polecenia żony, wtem przypomniał sobie sen 
i słowa swojej mufki: *v  Lichy owoc -  - wiel­
ki zysk — .Kto właśnie przypomnienie wróci­
ło ntu zupełnie Świpdpjność,

—- Marcysiu —■ kochanie! —  rzekł do żo- 
Jgj —- pamiętasz *

— Pamiętam —  cobVm nie miała pamiętać, 
ty lko dlaczego kązała nam matka tak długo 
czekać? Już byśmy byli dawno chłopaka mo­
gli wysłać do miasta, niechby się był uczył.

Przy wspólnych obradach w^szio ną jaw, 
źe nie tylko pan Tarasik miał takie śmiałe 
plany wobec bWych dzieci, lecz tal-że jego 
zacna małżonka.

—  Marcysiu, kochanie! Przecie sen się speł­
nił —  cieszył się kościelny Tćrasik. —  Jak to 
będzie cudownie, kiedy e nasze dzieci na ta­
kich wielkich ludzi wykierujeniy!

—  Straśnie to będzie ładnie .— przyżnała 
pani Tarasina i "całowała swego męża na do­
branoc

Anna Kozłowska (Kraków).

Mikroskop 
i uliramikroskop.
Wszyscy z pewnością znamy bardzo dobrze 

pożyteczny przyrząd optyczny zwany mikro­
skopem, stosowany obecnie w wiciu dziedzi­
nach życia.

Współczesną iwą doskonałość zawdzięcza 
oh wielu dziesiątkom iat wytężonej pracy li­
czonych i techników. Dokładnej dat; wyna­
lezienia mikroskopu nie można dzis ustalić, 
wiadomo tylko, ie  został wynaleziony pize? 
optykow holenderskich w XVIII w.

Oczywiście przez długie lata mikroskop, nie

miał żadnego praktyeznego znaczenia, z po­
wodu niedoskonałości działania. Dopiero w 
końcu XVIII w., dzięki znacznym udoskona­
leniom, mikroskop zyskał prawo obywatel­
stwa i stal się niezbędnym przyrządem w bio-
IogjL

Nowoczesne mikroskopy zaopatrzone są w 
podwójny okular, który pozwala na długą 
pracę be* zmęczenia oczu, dając jednocześnie 
plastyczne obrazy. Głowica objektywowa z 
dwoma lub trzema objektywami umożliwia 
osiąganie różn^cb powiększeń, zależnie od 
porrzeby. Niemałe pfestępy poczyniło oświet­
lenie pówięksZóńych przedmiotów. Sprawa ta 
jest bardzo ważna, gdyż jak "  iadomo jasność 
obrazu maleje proporcjonalnie do kwadratu 
powiększenia. Obraz przedmiotu pówiękero. 
nego u. p. 30Ó razy, Jest ciemniejszy od przed­
miotu 9 tysięcy razy- 

Oprócz prześwietlania obserwowanego 
przedmiotu silnemi promieniami źwietlnemi, 
stosuje się zbudowane specjalnie urządzenia 
optyczne, pozwalające na rzucanie promieni 
pod dowolnym kątem. Dzięki temu, zamiast 
ciemnego obrazu na jasnem tle, otrzymujemy 
jasny obraz na eiemnem tle. Urządzenie to 
znalazło największe zastosowanie zwłaszcza 
W bakterjologji, umożliwiając wykrycie wielu 
nieznanych drobnoustrojów.

Z mikroskopu korzysta bardzo chętnie me- 
talurgja przy tódaniu metali. Jednakże, po­
nieważ metale są nieprzezroczyste, więę po­
zostają tu dwie drogi do ich badania: jedna, 
to Spórządzapie bardzo cienkich szlifów, z 
metalu, druga to użycie specjalnego mikro.

skopn. W mikroskopie takim światło jest rzu-> 
cane przez specjalny układ opty czny-zgóry na 
powierzchnię metalu i po odbiciu od niego 
trafia do mikroskopu. Przyrząd taki jest bar­
dzo chętnie stosowany ze względu na prosto., 
tę obsługi.

Zaciekawi na: zapewne, jakie maksymalne 
powiększenie mużua uzyskać zapomucą mi­
tro kopn. Otóż powiększenie w zwykłych mii 
krookopach rzadko kiedy przekracza cyfrę 
300Ó, przy większych powiększeniach wyni­
kają poważne trudności wskutek ziawiska ugi­
nania promieni świetlnych.

A jednak zbudowano już mikroskop, który 
pozwała powiększać aż 30 tyslęey razy. Ted 
Ultramikroskop zbudowali dwaj uczeni nie­
mieccy, Bodo von Bories oraz Ruskę W mi­
kroskopie tym stosuje się zamiast promieni 
świetlnych elektronowe, a zamiast soczewek 
szklanych —  soczewki t, zw, magnetyćzn* 
o podobnem działaniu.

Ultramikioskop w obecnej postaci, to dość 
skomplikowane urządzeni®, potrzebujące do 
wytworzenia elektronów aż 80 fysięey woi- 
iów. Powiększonego przedmiotu nie mamy, 
możności oglądać tu gołem okiem, lecz foto i 
gratujemy go na płycie. Mimo tych niedo­
godności, ultramikroskop z pewnoic.ą umoż­
liwi człowiekowi poznanie ntikrokosmoau- 
I-rzyczyidając się do dalszego postępu.

Być mo*e, że d uęki ultramikrośkopewi zo- 
|tatff wykryte niewidziane dotychczas przez 
nikogo drobnoustroje, wywołujące ppwąźną 
choroby.
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POHUKUJE 3U U
LOKALU SKLEPOWEGO Z  WYSTAWĄ
przy ruchliwej u licy K rakow a (m ożliw ie b  centrum)
O ferty „N r . 11485“  do ucnea Krakowskiego Kraików- 

11485

Dc właścicieli drukarń
w Krakowie.

Wzywam wszystkich właścicieli zamkniętych 
drukarń, by do dnia 14 kwiecnia b. r. podali 
pisemnie pod niżej wskazanym adresem jw oje  
miejsće zamieszkania.

Treuhander
f&r die Druchereibetriebe 

der Distrikte Krakau u. Radom 
Krakau, Wielopole i.

B A T E R I E

SKkflD FRB R V CZNV -W AR S ZAW A- S Z K O L N O  4

P IA N IN O
lnb fortepian, —  
tapczan, ubranie, 
patefon, biżute- 
rję , maszynę do 
dsania i szycia 
cupię Zgłoszenia 

Goniec K rakow ­
ski, Kraków , ,.Nr 
11439“ . 11439

KRAKOWSKA HHifl SZKłA
K ro k  j » r ,  ul. L ip o w a  3, 

telefon 171*88 
dostarcza, JlaszKi, oraz sk ipuje 
w każdej ilości białą i półbiałą 
398k °tłU0Zk  ̂ SzklbO. .

POMdCNIK
kucharski szuka 
dalszej praktyki 
przy kucharzu. —  
Ul. F loriańska ?9, 
Noskowie. 11467

Służący hotelowy
siła  pewna, VolksdtutLcher, wła. 
d iac: jeżykiem  polskim i ulemie- 
oBim, obeznany z wszelkiemu pra­
cami z te j dziedziny, poszukiwany 
od zaraz. Osobirte zgłoszenia 
w piątek m iedzy godz. 11.30— 12.30 
Grand Hotel, K raków , u portjera.

616k

GOSPODYNI
re«taurac.-hotelo. 
w a —  poszukuje 
pracy. Zn nie- 
miecLi. Zgłosze­
nia Goniec K ra ­
kowski, K raków , 
, N r  11539“ . 11539

K.UPIĘ:
ubranie moskie 
jasne, buciki nr. 
42, kostjum, bu­
cik i nr. 35 dam­
skie: ' M ikołajska 
6, m. 4. ll451

Dnia 26/lj.I w ydalił sie z do­
mu w  Chmielniku k. Busk..

J1 IZEF ROZBORSKI
lat 14, wzrost okołu 1 m .50, 
ciemno blondyn. Ubr ny w  ucz­
niu wski granatowy płaszcz, spo. 
denki popielate (pun py ), czap­
ka granatowa naroiaska. Kto- 
ko*lwiekby w iedział coś o nim, 
proszą dać znad zrozpaczonym 
rodzicom. 11460

STU D E NT
lat 25, poszukuje 
pracy jak ie jk o l­
w iek, również u- 
dzieli lekcji. Ł a ­
skawe zgłoszenia 
Goniec K ra k jw - 
ski K raków . „N r  
l i  545“ . 11545

W p ln e i.
P d s a d y

POIrtZEbNA
iritynowsna ku. 
charka z dobremi 
świadectwami, do 
Best. „T u rys ty ­
czna", Lubicz 1.

11369

FRYZJERSKI
pomocnik miody, 
luólny męski - -  
potrzebny. Zgło­
szeń.a Goniec
Krak., K raków , 
„N r . 1144" i

11447

FRYZJERKA
pierwszorzędna,, 

w odną, potrże- 
j j s , Zgłoszenia: 
fi-niieo Braków, 
ski, Kraków. „ N i  
11446“ . Ila46

SAM O D ZIELN E*
s iły  w s/.yciu mę­
skiej bielizny po. 
szubuje -ladwiga. 
SłaSwkowska 3, m. 
11. 11450

PRZYCHODNIA
do Sprzątania po 
trzep ią : Oskara
K o lberga  11, m. 
5, od 11— 1-szej.

11456

■ Hi OPIEC
praktykant z do. 
brój rodziny może 
sie zgłosić. O- 
fe r ty  —  Goniec 
K rakowski, Era.' 
kóy , „N r . 11498“ .

11498

P O S Z U K IW A N Y
w ykw alifikow any 
sekretarz lub se 
kretarka. perfekt 
ni imieeki. W y 
ezerpujące ofer- 
t: z życiorysem : 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków , —  
„N r . 1151,"“ :

11515

POTRZEBNA
dziewczyna stai 
sza lub wdowa 
do la t 35, może 
bye nawet z dzie­
ckiem, skromna 
poważna najchę­
tn iej z prow incji, 
za gospodynie do 
starszego p: na. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
K raków , —  „N r. 
11553“ . 11553

PRZYJMĘ
czeladnika Kra­
w ieckiego. Zybli. 
Kiewicza 5. Po­
de, eeM. 11564

PO TR ZE B N A
dziewczyna do 
pomocy w  kneh- 
n i .—  Zgioszena : 
M leczarnia ..Zdro 
w ie“ , Tomasza 17.

11512

MŁODA
w yk w a lif ikówa- 

ńa pielęgniarna 
szuka pracy w 
kulturalnym  do­
mu przy chorej 
osobie. Warunki 
skromne. Zgło­
szenia Goniec —• 
Krakowski. K ra ­
ków, „N r  11494".

j-l494

r u t y n o w a n a

kucharka - gospo­
dyni, w iel śred­
ni. poszukuje za­
jęc ia  zaraz w  
swoim zawodzie. 
Zgłoszenia listo. 
Wne r -Ł  Kraków , 
Groble • 15, in 7.

11434

PO TR ZE B N A
zaraz' osoba, któ­
ra  ąna rnhoty -* 
ogrodzie, w do­
mu. -4  uczci wń, 
cj; sta,,przedm ie­
ście Krakowa. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 
K raków , —  „N r. 
11509“ . 11509

MŁODA,
wykształcona pa­
ni, władająca 
jeżyk iem  nie­
m ieckim  —  jako 
pomoc w, godzis 
nach przyjęć po­
szukiwana. Zgło. 
szenia i z życ io­
rysem . w  jeżyku 
niemieckim kie­
rów ać do Gońca 

Krakowskiego, 
K raków , . „N r. 
632k“ . 632k

P IE LĘ - 
C M IA R K A

kilkuletn ia r  rak. 
tyka, cierpliwa 
szuka pielęgna­
c ji do chorych. 
Zgłoszenia oso­
biste Kraków  
Juijusźa Dea 70, 
pisemne Gonieo 
Krakowski K ia , 
ków „N r . 11479“  

11479

SZU K A M
pracy. —  Znam 
r.erłekt polski 
niemiecki. w pi- 
śmie, -słowie, or- 
j  en tuje sie w  bu­
chalterii. Mam 
la t 26, wykształ­
cenie. Zgłoszenia 
Goniec K raków , 
ski K raków  „N r  
11475“ . 11475

IN TL1* 
ueNi NA

starsza pracowi 
ta zajm ie sie go­
spodarstwem Sa­
motnej osoby, — 
cwcnt. ? dfeieh 
lnem. Zgłoszenia 
Goniec Kraków  
sili K raków  „Nr, 
11482“  11482

KUPIĘ
patefon. pianiuu, 
maszynę,-tapczan, 
lustro : M iko ła j­
ska b, 1 piętro, 
m ieszkanie /.

11453

PRZYJMĘ
posadę w  droge- 
r j i  lub w perfu­
m erii na dOKo - 
Ozenie praktyki. 
Zgłoszenia: Go,
niec Krak., K ra ­
ków, „N r . 11448“  

1*448

K u p n o

Z Ę B Y  ST A B E
kupuje Zakład 
De: zystyczny. 
Stradom 15 m. o.

11519

KUPUJĘ
garderobę męską 
i damską, pła­
szcze letnie, obu- 
w ię —  płaco daj. 
wyższe, ceny — - 
Sklep Ko-oiśoWy, 
Ry n e n Gł 26,
T piętro. 11524

KUPIĘ
tapczan P io riań . 

i  47 m. 5.

KAPY
brokatowe plu­
szowe kupie oka. 
zy jn ie  w  oobrym  
stanie. Haudlarże 
wykluczeni. - -  
Zgłoszenia: Go.
niee Krakowski, 
K raków , ' „N r. 
11504“ . 11504

KOSTJUM
gran itawy, ele 
ganekl, kupie na 
średniej c-rubości 
i wysokości oso­
bę. Handlarze 
w .kiuczen l. Zgło­
szenia. Goniec 
niee Krakowski 
Kraków . „N r. 
11505“ . 11505

M A SZYN Ę
do szycia k ry .ą  
w dobrym stan e 
kupią zaraz. —  
Zgłuszenia: Gó-
n !e « Krakowski, 
K raków , —  „N r. 
11548“ , lnb tele­
fonicznie 135-47.

11548

K A T O L IK
kupi 7łotą blżu 
terje i brylanto­
wy ■ pierścionek: 
Zyblik ięw iezą 8/2 
godzina 16— 18

11415

O D W A Ż N IK I
stare, żelazne - 
w  każdej ilości 
kupie: „Centrala 
W a g ", Kraków. 
Y/iśma 2. 11414

NOW OŚCI.
kupuje książki. 
Czytelnią, Toma 
«za  10. 11537

KUPIE
otomanę, — ■ tap­
czan, 4 ptołki, -r 
ma}ą kiu-uenke 
gazową dwu-za- 
pąlnikową. K ra  
ków. Józ»fitów  9. 
m. 2. 11546

W  U ŻYW A N E J
garderobie moż. 
na być szczęśli­
wym. —  Wstąp, 
zbadaj i kup — 
Pierackiego 25. 
m. 2. 11455

ZEGARY
antyczne ; zakup) 
.Doroteum" K a r . 

m elicka 27.
11567

PA TE Fw N
walizkowy szwaj 
carski okazyjnie 
cprzcdaui. Zwie­
rzyniecka 9, m.

11148

W A Z K I
dziecinne spu-r- 
to- 'e spiasdu. —- 

Chrześcijański 
Sklep Kom isowy 
św. Tomasza 30.

11555

KUPIĘ
parcele, domek 
ogrodem  lub w il­
le w Krakow ie, 
najchętniej ud 
właściciela. Zgło. 
ązenia —  Goniec 
Krakowski, K ra ­
ków, „N r  11534“ .

11534

U b r a n i a ,
b ieli., t noszoną 
kupuje —  na źą- 
ian ie  przychodzę 
do domu: Józefa 
42. m; 2. 11412

ZŁOTE
pierścionki, bran- 
zolety itp. kupię: 
Grodzka 2. 9,
oficyny, I  pietrn.

11387

ZĘBY
stare, różnego ro 
dzaju kupuje i 
przerabia. Plaoi 
najwyższe ceny. 
Zgłoszenia: K ra ­
ków, K a lw ary j- 
ska. 27 m. 3, par. 
ter. 11388

NOSZONĄ

1/14. 11 „93

KUPUJĘ
stare zeby sztu­
czne, korony, —  
mostki. Ul. Sta­
szica 11, m. 1, 
oń 2—4. 11036

K a LA FO N JĘ ,
żyw-iee, pokost, 
Olej lniany, ter­
pentynę, g lice ry ­
nę itp. kupie za­
raz wszelką ilośó 
„Ćbęm ot", Tar- 
nć rt, ul. K rako­
wska 59. b llk

PIANINO,
kredens kuchen­
ny, (fotel-łóżko) 
fortepian, zega. 
rek, pierśoiónek 
k\iT»i „K s iąd z". 
Zgłoszenia: K a r ­
m elicka 17 b iu ­
ro —  (Kupu je 
wszystko). 1143-0

F O R T E P IA N ,
pianino kuoi U- 
czeń. — Goniec 
Krakow ski, K ra ­
ków, „N r  11431“ .

11431

KUPIĘ
parcele 6W. aom, 
inoże być na U- 
kończeniu Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, K ra ­
ków, „N r  11-432 , 

1i 43ł

MOI IC YK L
lub Setke, b. do­
bry  stań, kupie 
Hurtownia. By- 
Ufek Kleparski, 17 

11476

STARE ZĘBY
rm.jtki korony
kupuje i przera 
bią Zakład den­
tystyczny,. Dietla 
60 10076

DYWAN,
bieliznę wszelką, 
oraz meble za­
kupi P-ośpicełł “  
Snan-owliślna SI.

I I  436

OKAZYJN.
kupuje, sprzeda 
je, —  p rzy jra ije  
w  komis: urzą­
dzenia domowe, 
biurowe, garde­
robę oraz wszci 
k ić inne prżed- 
m ioty codzienne, 
go użytku kopce 
sjon im-cny ,Dom 
Komisowy Plac 
Szczepański 2, — 
telefon 144 36.

11390

KTU
ma do sprzedania 
lepszą garderoby, 
kilim y, patefony, 
aparat fo togra fi- 
cz ly  lub przed­
m ioty ze złota i 
srebra —  nieeh 
zgłosi się do 
Sklepu Kupna i 
Sprzedaży fizeczy 
Okazyjnych, św. 
K rzy ża  7. 11375

W «~ E K
dla lalkii i  lalkę 
większą kupię 
zaraz. Zgłoszenia 
H a la  Meblowa, 
W iśtaa 4. 114«6

KUPIĘ
oka/yjnie damską 
maszynę do szy­
cia. Zgłoszenia: 
Kraków , Józefi. 
tów  1, ń, 2.

11454

GALANTERJĘ,
krawaty, mater. 
ja i. pamiątki, za­
bawki dziecinne 
kupię. Basztowr 
10/2. 11575

KUPIĘ
zaraz jadaln ię -  
sypialnię, —  tap. 
czau n ov  czesne.

Zw ierzyniecka 6, 
I I I  p., m. 16.

L1582

H U LAJN O G Ę
rowerową oraz 
maszynę do p i­
sa n a  nową mb 
mało używaną 

kupię. Smoleńsk 
21. ni. 5. 11563

* JPIĘ
komplet maszyn 
do wyrobu wody 
Sodowej. — Zgło­
szenia: Kraków , 
Szujskiego i  m. 4 

11.51,6

KUPUJĘ
noszoną ^ardero- 
U  płacą doi 
b fze : StaroViśtń«* 
54/24. 11 191

KUPIĘ
w illę  kom fortową 
jednorodzinną — 
z ogrodem w  K ra  
kowie. O ferty, 0 6 - 
ua, położenie: — 
Goniec K rakow ­
ski. K raków . „N r  
1.1363“ . 11363

K U P IĘ
parcele nzbrojo 
ną lub dom w 
Krakow ie —  go 
tówka natych­
miast. Zgłoszenia 

Adm inistracja 
Gońca Krakow ­
skiego, Krak(5w, 
„N r. 620k"

620 k

BI2UTERJĘ
złotą kupię, naj 
lep iej zapłacę. — 
Ul. ,Tab,onow- 
skich 7, m. 4, -- 
godz. 11— 1, 3— 6, 

112Ć t

P IA N IN U
kupię, wyklucze­
ni handlarze -  
Goniec K rakow ­
ski Kraków  „N r  
11133“ . H133

U B R A N IE
futro, narzędzia 
rOlnieze. tapczan, 
biżuterię, b ry­
lant kupi Po­
spiech Starow iśl­
na. 21. .11129

KUPUJĘ
noszoną gardero. 
bę. obuwie, b ie li­
znę. płaeę najwy 
ższe eeny: K ra ­
ków. Star»w iśina 
54 TV. piet.ro 
rńtęszkente 20 
fn i it. Przychodzę 
do domu bez zo­
bowiązania. —

11128

„G W A B »N C J A
Starowiślna 12, 
kupuje, sprzedaje 
..wszystko". —

11119

F IL A T E L IS T O  1
n :,.i korzystniej 

spienięża zbiory 
„Mundus". K ra­
ków. Rynek 37

10717

M A SZYN Ę
do szycia, pate 
fon p ły ty , biur 
ko kupie — 
Zgłoszenia: G,
niec Krakow ski 
Kraków  —  „Nr. 
11171“ . 11175

, M A R K I
pocztowe kupuje 
dziesięć lat ist­
n iejąca „F ila te- 
l ja “  Bynek 9.

11252

SAMOCHÓD
M inerwa - Cabrio. 
Limuzyna, w  bar 
dzo dobrym sta­
nie, na chodzie, 
na nowych gu­
mach —  sprze, 
dam: — K i aków, 
Kopernika 27.

11404

S T A R E  ZĘBY,
mostki, koróny, 
kupuje, przera­
bia: Zakład Den­
tystyczny —  P ie ­
rackiego (Stu­
dencka) 25.

11256

W Ó ZKI
dziecięce sporto. 
we, głębokie, la l­
kowe, hulajnogi, 
rowerki, łóżeczka 
dziecięce Oiaz du­
że. A  Kowalska, 
K raków , Karm ę 
licka 20. 11096

m a s z y n ę
do pisania w a liz­
kową lub biuro­
wa, kupię. Zgło­
szenia: Goniec 
Krak., Kraków , 
„N r. 11068“ .

11068

RO W ERY,
opony, części ro­
werowi , harmo­
n ijk i Hehnera po 
leca Krischer, —  
Kraków , Zw ie­
rzyniecka 6.

10752

ZŁO TE
korony, mostki, 
stare zęby i inne 
knpuje: M ikoła j­
ska 5, m. 5. _  

10077 W A G I
dla aptek, złotnl. 
ków, laborato­
rium i handlu, 
przem ysłu , —  do­
starcza „Centra­
la W a g ", K ra ­
ków, W iśłna 2

11019

K U r iĘ
złoty  łańcuszek, 
pierściuiik5, —  
branżoletkę lub 
złote mostki. Za­
płacę najwyższą 
Cenę. Św. K rzy ­
ża 7, Kupno * 
sprzedaż rzeczy 
okazyjnych.

11156

PA TE FO N
najnowocześniej­
szy, dwuspręży- 
nowy z płytam i, 
sprzedam: K ra ­
ków, W ielopole 
10, W yrw iez.

,1840

KR ZES a U
dentystyczne ku­
pię. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski K rakć,,1 „N r. 
11165“ . 11165 DOM

murowany, 3-po- 
kojowy, stajnia, 
ogrodu 600 sążni; 
Spytkowice, Nr. 
domu 134, koło 
Skawiny — sprze. 
da A o Kraków . 
F lorjańska 18;

11283

P IA N IN O ,
fortepian, tap­
czan kupi nau­
czycielka. Goniec 
Krak., K iaków , 
„N r . 11121“ .

l l a l

FR ŁN C Z
męski kupię za- 
i z „G n aran e ja " 
Starowiślna 12,.

11120

żfl UIORG
parku przepięk­
nie położonego — 
GjCóWń 2:506 ńsłłó- 
tych morga,Tprze- 
tu biuro Areta, 
Kraków , F lo riań ­
ska 18. 11282

K U P IĘ
płaszcz damski, 
kostjum, ubranie, 
lisa, patefon, tap­
czan : Starow iśl­
na 12/22, o ficyna 
lewa. 11118

F O R T E P IA N
wiedeński, krót­
ki do sprzedania 
Basztowa 3, m. 
7 b, oglądać mo­
żna tylko od go­
dziny 8.30— 9.

11307

KRED ENS,
szafę, otomanę, 
stół zegar kupię. 
Goniec K rakow ­
ski Kraków  „N r. 
11170“ . 11170

f a b r y k o m
załatwiam go- 
tąwkową sprze­
daż towarów na 
Warszawę— K ie i- 
eel, O ferty : Go­
niec Krakowski, 
K raków , „N r, 
11501“ . 11501

m a s z y n ę
do pisania, 
biurko, krzesła, 
salonik, kupię. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
K raków  — „N r, 
11171“ . 11171

mmmm
P IA N IN O

sprzedam: K ra ­
ków M ikołajska 
6, I  piętro (4).

11302

H A L A
M E B LO W A.

W iślna 4, parter, 
sprzeda: jada l­
nię, sypialnię, 
fo rtep ian  maszy­
nę Singera, biur­
ko, kiodąns, stói, 
różne meble. —  
Kupuje wszelkie 
meble — płaci 
gotówką!!

11413

M Ł Y Ń S K IE
maszyny prżybo- 
ry wszelkiego ro­
dzaju dostarcza 
Zakład techniczny 
budowy młynów, 
Kraków . Mazo­
wiecka 35. 9959

PLA N S IC H T E R
3. działowy, w ol­
no wiszący, 1.2. 
ram owy. Olay- 

ton— Budapeszt 
używany sprzeda: 
Dagnan. Tarnów. 
Młyn. 607k

M A S Z Y N Y
do pisania biuro­
we, buchalteryj- 
ne sprzedam. Ba 
sztowa 10'2. —  

11576
W A G Ę

uchylną i sklepo­
wą, prawie nową 
sprzedam ,— B ie­
dacka, Dębniki, 
Bozana 13.

11255

P I  RCELĘ
budowlana Prąd­
nik Czerwony na­
tychmiast sprze. 
dam. Basztowa 
10/2. 11577 M A LC Z E W S K IE

no 1 '
duże obrazy -  
sprzedam. — Św. 
F ilipa  7 m. 5, 
6.30— 7.30 wieez.

60lik

K A M IE N IC Z K Ę
piętrową, nowo­
budowaną, Bego- 
ke ln.OM, dopła­
ta 50.000. —  Zie­
m ia rolną, dwu- 
dziestomorgowa 

120.000 — sprze­
da .Lokata*'. — 
Kraków , Łobzow­
ska 4. 11527

F IL A T E L IŚ C I!
Sprzedaje tanio 
pojedyncze war. 
tości uadrukiem 
General Gouver* 
nement, oraz in­
ne znaczki: 
„G lobus", Kra- 
kówr. Zyblikiewi- 
cza 8/2. 11421

SPRZED AM
dwa garnitury 

męskie, bieliznę. 
A le ja  M ickiew i­
cz i  r.9/2. 11511

PA R C E LE
uzbrojone sprze­
dam: W ola  Ju- 
stowska Zwięrzv 
niee i K row o­
drza. Bonerow- 
ska 1, m. 5.

11357

M A S ZYN A
Siugera najnow­
szego modelu — 
nową do sprze­
dania. O ferty: 
Goniec K rakow ­
ski Kraków  „N r  
11484“ . 11484

MASZYNĘ
pisarską oraz poń 
Cdoszniczą sprze. 
dam. Goniec K ra ­
kowski Kraków , 
,Nr. 11547".

11547

SPR ZE D A M
kilim , komódką 
piękna, łóżko i 
różne rzeczy. -  
Karm elicka 54, 
m. 9. 11550

riiAS/TYNĘ
do szyc.a damską 
sprzedam. K ra ­
nów, D ietlowska 
97, m. 17, IV  p ię­
tro. 11543

G AZĘ
mtynską N r  9 —  
sprzedam. W ia  
domośó w m le­
czarni — Bajsko. 
20. 11565

PA R C E L A
600 sążni W ola  
Justowska uzbro­
jona 60.000, Ja­
dłodajnia (śród.
mieście) 1.800. —  
Jagiellońska 10/6.

11573

2 IORGI PO LA
koło Dąbia na 
granicy Erako- 
na zaraz sprze- 
d a o  Laiośó a.5.060. 
Wiadomość: Szy- 
puła, restauracja, 
Prądnik Czerwo­
ny. 11503

SPrŻEDAJE,
kupuje, „ .z y jm u  
je  w  komis, wo- 
góle wszystko: —  
Sienna 7/1.

11379

M A S Z Y N Y
do szycia nowe 
i okazyjne, ig ły , 
części do maszyn 
stale na składzie 
K rischer —  K ra ­
ków, Zw ierzynie­
cka 6. 10753

PA R C E L A
uzorojona 220 są­
żni, okolica P a r­
ku Krakow skie­
go, 80.000. Sprze. 
da „ lu fo m , tor" 
Kraków , Pijar- 
ska 19. 618k

M A JĄ TEK
ziemski koło 
Krakow a 550.00:1. 
Kam ienicę nową, 
dochór 8.000, ce­
na 135.000. 20
m órg blisko K ra ­
kowa, —  eena 
140.000 sprzec im  
bez pośredników. 
Kraków , Szeze. 
pańska 3 m. 5

11532

„PIA ST
Wiślns 4, parter, 
.Śi9««dńi, ii.|ttpno 
realności przepro. 
wadza solidnie, 
kontrakty bez 
przeszkód -zgto- 
szeniia sprzedaży 
realności bezpła- 
tń ie l ! . 11394

SPRZED AM
dom 1-piętrowy 
w Podgórzu, 
Zgłoszenia: kam 
Adw. dra Kursy 
Gołębia 8, 11342

SPR ZE D A M
maszynę S ingrra 
krawiecką. Zwie­
rzyniecka 6, 
m z l. 11433

CEBU LĘ
dymkę po „en ach 

maksymalnych 
sprzedaje: Dwo
rzćć towarowy 
brama I. maga- 
zyń 1 na końcu;

,11305

PE R S K I
dywąn, doskona­
ły  stan, okazy j­
nie sprzeda. —  
H ala  Meblowa, 
W iślna 4. 11487

P E R S K A
narżuta „Buba- 
ra“  oraz dywan, 
stan najlepszy 
okazyjnie sprze, 
dam. Sienna 7/1 

11144,

PA TE ł-u N
szwajcarski, wa- 
ii-zowy, dwusprę 
v n o w y  —  sprze 
dam: Mikołajska 
o, mieszkanie 4.

11452

TO R E B K I
iiolonialhe, kon fi­
turowe, drpge:ry.k 
ne, do gaianterj: 
j konfekoyj. Pa­
piery pakowe po 
leca , Sar biewsk; 
Kraiiów . M I ;ołaj 
ska 16. 11459

PtÓZEK
dziecięcy do sprze 
dania,: Loretań­
ska 18, m. 7.

l i  465

KR O CZK I
karpia , 500 kg, 
nnrzedam. Wolńy, 
Słotwina, Brzesko 

11468

LIS
srebrny do sprze 
dania. Topo'owa 
33 Sklep tyto­
niowy. 11535;

OSOBA
starsza za pokój 
bez mebli za j­
mie się kucŁnią. 
Goniec Krakow ­
ski, K raków , —  
Nr. 11492“ .

11492

S K L E P
Kom isow y - E- 
Górska, F iorjań . 
ska 7 —  sprze­
da okazyjnie nsa 
.Kamczatka",

11552

MAŁ2EASTWO
bezdzietne poczu­

je 1 lub 2 po-
 „e i  kuchnią,
z komfortem lub 
bez. Zgłoszenia: 
Guiiiee K rakow ­
ski, K raków , —- 
;Nr 11495“ . 1-495

I A TE FO I-
w alizkow y '—  
sprężynowy — z 
lytamS sprze- 

_am. Dwernic­
kiego 7, u . 9.

11554

OTOM, .NA
nowa do sprze­
dania. Bandur- 
skiego 30, Sklep.

.il559

70 ZŁ.
miesięcznie dom, 
K  .ód 1 „oko je  
kuchnia, e lek try­
ką w Bochni, w , 
W ik t tańszy, na­
biał, jarzyny. —  
Wiadomość: K ra ­
ków, Hynek K le- 
parski 14, m. 6, 
I I .  p. 11101

120-150
bębnów , ocymto 
wanych, po^em 
ności około 100 
litrów , okazyjnie 
dó sprzedania. -  • 
O ierty : Gonieo
Krakowski, K ra ­
ków, „N r . 11510“ , 

11510

S Y P IA L N IĘ ,
maszynę do szy­
cia —  Spjzedam. 
Krowoderska 52.

11517

riAHINO
Hoffm ann sprze­
dam. —  K row o­
derska 48/

11516

M ASZY -A
do haftu  łańcu­
szkowego berliń, 
ska do sprzeda­
nia. W iadomość 
Hynes Gł. 17/19.

Ila25

K A W A L E R
lat 30, inteligen 
tny, kulturalny, 
sportowiec, prag­
nie poznać panią 
zamożną, m ilą, 
kulturalną, w  ce. 
lu mat i ymonjal- 
nym ., Zgłoszenia 
nieanonimowe 
utograf ją, zwrot 

zape ..niony: Go­
niec Krak., Kra, 
ków, „N r . 11457*

U R Z Ę D N IK
kolejow y, śr idnie 
wykąztałegp O — 
lot 40, Lw„>yia. 
nin, i  obcy, po­
zna panią in te li­
gentni niezależ­
ną., m ilą, z tem­
peramentem. Cel 
matrymonialny- 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków ., —  
,Nr 114.'0 11499

IN TE LIC  E N T N A
.reprezentacyjna, 
lat 28, pozna pa­
na inteligentne­
go przystojnego, 
na i osadzie, do 
lat 45, najchęt­
niej Niemca, u- 
m iejącego po yol 
sku. Cel m atry­
monialny. Zgło­
szenia: —  Goniec 
Krakowski, Kra. 
ków. „N r  11562r 

11562

S IE R O TA
dwuiiziestosied 

m ioletnia s: uką 
wdowca najchę- 
triiej nawei z 
dziećmi do lat 
45. Cel m atry­
monialny. Zgło 
szenia : listowne 
Kraków , Bako 
wieka 12, m. 15, 

11542

PANNA
trzydziestoletnia, 
brunetka, niska, 
milutka, skrom­
na, pracowita, 
in teligen tna,, nie. 
zaieżna, pragnie 
wyjść zainąź. 
Goniec K rakow ­
ski, K raków , „N r  
i 1496“ . 1,1496

NOCLEGI:
Starowiślna 12/16 
I I  r , oficyna. 
Zgłoszenia do 
Śniadania —. ko. 
laejC n'a/ miejscu 

11420

NOCLEGU
poszukują solidni 
panowie, Sław­
kowska 4/4

il400

F IL A T E L IS T A
sprzedaje lepsze' 
znaczki. Zacisze 
i  3,7 11538

W Ł A Ś C IC IE L .;
realności zgła ­
szajcie wolno
mieszkania bez 
płatnie do N aj­
starszego Biura: 
Szaehowska. Ja­
giellońska 10/6

11014

N O C «F .PI
śródniieśriel- 
Ppzyjm uję do 
21.30! —  Krupni­
cza 14/5. 11002

IP A h C iE  a SK IE - 
l to

akademicki kurs 
niemiecko - pol­
skiej steńografji 
(języka ), maszy 
nopi„ma. —  By- 
nek 9. 11253

NOCLEGI
wolne —  in fo r­
macje. sławkow- 
sk 4/4. 11115

SŁONECZNEGO
w parterze po­
koju, n ie ~ r  e- 
bloiZauego, -  w 
śródmieśoiu, 
poszukują u r .e  
starsze panie. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
K raków , —  „Nr. 
11429". 11429

A L P E C IN
niezawodr.. śrc. 
dek do pielęgna­
c ji głosów w/g 
przepisu prof. dr, 
Bruc‘ka. Do la- 
bycia we w szyst­
kich : pte:aeh i 
„rogerjaoh . W y ­
twórni Małopol- 
skt Fabryka B. 
Matula, Kraków .

677k

„S T B o J "
Koncesjonowana 
Chrześcijańska 

Uczelnia rozpo­
czyna 15 kw ie 
tn ia  nowe kursy 
kro ju  i  szycia. 
W p isy  od 9— 1. 
K r  ików, Konar- 
-k itgo  32 (koio 
Parku Krakow - 
sk. <go). 10265

W r ó c i ł e m
w  ubiegłym  mis- 
siąeu: firm a  mo 

Zakład E lek­
trotechniczny — 

Jakób Gabaja, 
pogotow ia elek­
tryczne —  jest 
ezj nne, św. J a- 
na 13. 11104

k o n c e s .
K ursy kroju i szy­
cia, Józefina. —
Kraków , W ar- 
szawsk- 4. No w. 
kurs 15 kwietnia. 
P rzy jm u je się i 
Pan ie z szyciem 
nieobeznane. — 
On! *t i przystęp 
na. —  W pisy co. 
dziennie do .7 ej 
wieczór. 11245

PbKOJ
Umeblowany je ­
dynie dla Pań —  
tanio do w ypa ję- 
cia. ■ D ługa 2. —  
mieszk. 7. 11469

R ó ż n e

PBZEW O ZY
towarów  autami 

„ężarowym i o kii 
wynajem. Zamen­
hofa 5 mieszka­
nie 5. 115601 iA R A Ż

w śródmieściu —  
poszukiwany. —  
Floriańska 47 m. 
5. 11508

PR ZE W LZ
węgla, mebli to­
w arów  załatw ia 
tanio, W iado­
mość: Basztowa 
16, tel. 1/3-63.

11328

U i BZY M A N IE
pełne z m ieszka­
niem dla młodej 
panny w  K rako­
w ie lu b , okolicy, 
poszukiwane. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakow ski 
Kraków  —  „N r . 
11471“ . 11471

ZG U B IO N Y
dowot. osobisty 
na nazwisko: 
Kordecki Stefan, 
uniey ażniam.

11540.

CZTEB Y
po goje lub 3 —  
najwyższy kom­
fort, bez mebli 
d la zamożnej 
rodziny do w y­
najęcia. Bzeszo- 
wska 8, u do­
zorcy. 11.480

SZU K A M
dzierżaw y składu 
węgla. Jabwnuw- 
śkićL 9 Bklet

S T A N C JA
w  suterenie, o ;ee 
kuchenny, z me­
b lam i —  samot- 
nym — * czynsz 
z góry : Helclów  
7. 11438

u r z ę d n i c z k a
szuka pokoju u- 
meblowaneffo tub 
bez. używalnością 
kuchni Zgłoszę, 
nia: Goniec K ra  
L iw sk i. K raków . 
„N r . 11445".

U  445

2—3 POKOI
częściowo ume­
blowanych, wśród 
mieścin, poszu­
kuje Dr. Pa w li­
cki Karm elicka 
20. 1 464

LO K A LU
.s oraln ię poszu- 
knję. Zgłoszenia: 
Goniec K raków , 
siei, K raków . ..Nr 
„11463** 11463

POKÓJ
umeblowany do 
w ynajęcia : Oho
cimska 27/2

11466

U R ZĘ D N IK
poszukuje skro­
mnego pokoju - 
najchętniej u sa­
motnej isoby. ■ 
Zgłoszenia: Bar
Okocim, -MatejM 
3. 11533

DO
w ynajęcia miesz­
kanie 3-cb, po­
kojowe z kuęhnia 
kom fort, śród­
mieście. W iado­
mość: Kraków ,
ul. Garbarska 4, 
,T p., kancelarja 
adwokacka 11.489

W  M A J Ą T K U  
. Z IE M S K IM ,

pensjónaoie, — 
zdrowej (podgór­
skiej okolicy po 
sżukuję pokoju 
z utrzymaniem 
Wiadomość: P i
jarska 21, m. 20 
I I I  p., .Stanisław 
Zwoliński, 11558

MAGAZYN
lub- sklep w .po­
dwórcu — okoli 
ca, .Bramy Flo- 
ri.iń ikiej po- 
ś-zukiwanj Z g ło­
szenia „Gaapebe 
m ia", K raków , 
P ija rska  19.

619k

MASy.TNO- 
P IS M A

uczę indyw idua 
nie: Sławkowska 
30/6. 11462

U l .E W A Ż N IA M
zgubioną kartę 
chlebową Nr.
1039. 11493

S T A J N I
dla konie zukam 
Loretaóska 11, —  
furta. 11442

SĄD  G R O u ZK I
w  Krakowie, — 
dnia 28 lnt“ go 
,1#P. r „  sygn I

;ia% piifenory Miinz zarzą 
uz i się postepo. 
wanie celem u- 
morzenia 2 - cb 
dowodów zastaw­
niczych bezim ien­
nych A kcyjnego 
Banku H ipotecz­
nego Oddział w 
K i  ikow ie —  Ni. 
40513 z dnia 26 
I. 1939 r. i Nr. 
42302 z dnia 1S 
IV . 1936, i  wzy­
wa sie posiada 
czy tych aowo 
dów zastawui 
czych, aby zgło­
sili iwe prawa 
do 6 m iesięcy ód 
daty ogłośzeńia 
t e g j  wezwania. 
W  razie przeciw  
nym uznałby sąd 
po bezskutecznym 
upływ ie tego ‘ czas 
okresu wymienio 
,ne dowody zaata. 
wnicze za umo- 
rzoiie. . 11443

2UNA
oficera znajdują, 
cego się poza 
granicami, uprzej1 
m ie prosi o wó 
zek dla dzieciąt­
ka: Zgłoszenia
Gonieo Kraków 
ski.. K raków . Nr, 
11551'* 11551

KOSZULE
męskie pierwszo, 
rzędnie wykonu, 
jea Grochowski, 
Felicjanek 7.

llSOO

U PR A SZA M
pana, który mi 
jest dobrze zna 
ny, a zwrot za­
branego m i port­
felu  z dokumen­
tami osobistemi, 
które równocze­
śnie unieważ­
niam a które dla 
niego nie mają 
żadnej w nrtośei. 
Dyskrecję zapew­
niam i wynagro. 
dzę. *— W ożniak 
Feliks, K raków  
Stradom 8.

11497

D R ZE W IC K I
Kaw iarn ia  Lite. 
raćka- 15 b. in 
1940 o 17 zgło 
sfć się w garde­
robie., 11166

U N IE W  tri AM
zgubiona legjty 
inaeję, wydaną 
przez Elektrow 
nie M iejską w 
K rakow ie N r 492. 
Ł itew ka Waieu- 
tv  ,11543

Z A P A L N IC Z K I,
maszyńki do m ię­
sa naprawi-, fa ­
chowo sz lifie rn ia  
Spaw ln ia  M eta li 
Myszkowski, D ie­
tlowska 46. Ii424

K P N S E T W A -
liń B Y

do lodów i wszel­
k ie beczki .-yko- 
nuje P iaeow  a ia  
Bednarska, K ra ­
ków K a lw a ry j-  
ska 33, teł -on 
101 37. 10957

„F IL U C I  A "
B iuro ogłoszeń i. 
nowoczesnej re­
klam y M gr. J o- 
rzego Totosia  —- 
Kraków , F iorjań . 
ska i, I r  p. —  
przyjm uje wszel­
k ie ogłoszenia.

9474

DR. LAN ECKI
choroby skórne ł  
w eneryczne: K a r­
m elicka 22 (na­
rożnik B a jsk ie j), 
1J— 12, 4—6Vż:

.11440

ZGUBIONO
dziew iąte o. Dłu 
ga, torebkę gra­
natową, pienią­
dze, dowód W - 
nagrodzonie. Ślą­
ska 4, Pożakow- 
ska. 11470

M A S Z Y N Y  
OD P IS A N IA

naprawia, rek in­
struuje specjali­
sta Żychowicz —  
Kraków  F e lic ja ­
nek 21. 11172

T R W A -  h
\voc-..ą żelazl - 
wą pierwszorzęd. 
nie wykonuję. — 
Daiewski, Tom a­
sza 16, K raków .

11483

P Y T E L
Adam, podchorą­
ży- *7. "D A K i w i­
dziany koło Ki 
nina. W iadomoś­
ci wynagrodzę. 
Serafin. K raków  
Fried leina 31. —  

11481

U N IE W A Ż N IA M
zaginioną książ 
kę w ojskową Jó­
zef Byszko oraz 
legitym ację do. 
rożkarską Nr. 72 
M arjan Byszk<

11478

U N IE W A Ż N IA M
zgubione doku­
menty osobiste —  
M arko Ludwik, 
ad.junki b. D yrek­
c ji P . K . P, w  
Krakow ie. 11437

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony , doku­
ment r< strać j i  
galaru  Nr. 10.297 
n 1 nazwisko K a ­
nia Franciszek.

11435

SDDO
ulokuję handel, 
przemysł, ro ln i­
ctwo. W yczerpu­
jące propozycje: 
Goniec Kraków , 
ski. Kraków  — 
„ N r l l W .  11490

Z A G R A N IC Ę
w yjazc wszyst­
kim  u łatw ia B iu­
ro —  Basztowa 
i.0/2. 11578

A B A ŻU R '
lampy ab ażuro­
w e : W ytw órn ia
„F o x “ , Sławkow­
ska 36. 11266

I N Ż Y N I E R
(Eeielisdeutęehor) 
’ przedstawiciel 

Przemysłu W ie l­
k iej Bzesźy ułat­
w ia zakup pierw- 
szoreednyeb i (a. 
nich towar6'„ —■ 
wszelkich maszyn 
oraz sprowadzę, 
nie tychże do te­
renów Guberna­
torstwa. —  Inge- 
n ieu i.B iiro  K ra . 
kau. Stenssr der 
Poliże: 21/2. Ruf 
1-55-50. 11259

za terminowe 
lamtesznzenie
o D ła s z e ń
on npzi*iinif!eme 
zadnei d̂ouuiie 

dziainô cr
Wydawnictwo „Go..i Krakowski" Kraków, Wielopole 1. -  Telefony: 150*60, 150-01, 150*02.


